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Wczoraj W eerie przedwieczornych koło dworca Kaliskiego oühyi SIĘ 

krwawy samosąd polityczny. 
Zabójca = imłodociany komunista Szym” 
iiński-cdal trzy sirzały do Witkowskiego 


że 


„SsYPał | tio bwarzyszówe. 


Szyliński został schwytany przez Policję i będzie 
odpowiadał Przed d sądem doraźnym. 


Co widzieli reporterzy „Il. Republiki“ na mieso przestępstwa, w areszcie, w mieszkanih 
= zabójcy oraz w szpitalu? 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
okolice dworca Kaliskiego stały się wi- 
downią krwawego dramatu na tle poli- 
tycznym, żywo przypominającego zna- 
ne sprawy Engla w Łodzi i Botwina we 
Lwowie. 

Jak wiadomo, toczy się obecnie w 
łódzkim sądzie okręgowym proces 41 
pracowników igły, oskarżonych O na- 
leżenia do partji komunistycznej. Proces 
odbywa się przy drzwiach zamkniętych, 
wobec czego w myśl ustawy prasa nie 
może podawać szczegółów z jego prze- 
biegu, Wiadomo tylko, że jednym z głów 
nych świadków oskarżenia był niejaki 

Rafał Witkowski, 
pracownik krawiecki, który do niedawna 
sam był komunistą, a nawet przewodni- 
czącym organizacji młodzieży komuni- 
stycznej w Kaliszu, równocześnie zaś 
członkiem zarządu zw. zaw. pracowni- 
ków igły w tym mieście. 


Ostatnio Witkowski wszedł w kon- 


takt z policją polityczną. W czasie to- 
czącego się od onegdaj procesu komuni- 
stycznego Witkowski nie zgłosił się na 
świadka i sąd uznał za możliwe rozpa- 
trzente sprawy bez jego udziału, 


Zabójstwo. 


Obawiając się widocznie, iż organi- 


tacja młodzieży komunistycznej 
wywrze na mim zemstę 
ta udział w wykryciu I postawieniu pod 
sąd 41 oskarżonych o komunizm, Wit- 
kowski postanowił opuścić Łódź i w tym 
celu wczoraj udał się tramwajem na 
dworzec Kaliski o godzinie 6 I pół, aby 
wsłąść na pociąg gdański i wyjechać w 
kierunku północnym. Był jednak najwi- 
doczniej śledzony. Tramwaj z powodu 


budowy kanalizacji na tym odcinku nie 


dochodzi do samego dworca. Wtikowski 
udał się wobec tego od przystanku tram 
wajowego piechotą. i 

Gdy dochodzit już do dworca (na od- 
fegtości 150 kroków) nagle do Witkow- 
sklogo zbliżył się jakiś Bosy I dał 
z tyłu trzy strzały. 

Rafał Witkowski runął na Uomi 
Z ran trysnęła krew, 1 

Zabójca krzyknął wówczas: 

— Oto nagroda za twoją zdradę! 

Równocześnie rzucił rewolwer I szyh 


ko oddalił się z miejsca przestępstwa, 
podążając ulicą Karolewską. 

Huk strzałów zwabił na miejsce wy- 
padku licznie 

podążających aa dworzec ludzi. 
Niezwłocznie zjawiła się również dyżu- 
rująca na dworcu policja z komendantem 
posterunku st, przod. Pomorskim na cze- 
le. Zorganizowano natychmiast pościg. 

Tymczasem zabójca szedł sobie spo- 
kojnie ulicą Karolewską, nie zwracając 
niczyjej uwagł, Dopiero na odgłos poli- 
cyjnych gwizdków, gdy przechodził już 
koło domu nr. 24 przy ul. Karolewskiej, 
opuścił go spokój nerwów 
i rzucił się instynktownie do ucieczki. 
Zdezorjentowani 
się do bram. Nagle z wozu stojącego 


przed domem nr. 20 zeskoczył woźnica 


i, widząc pościg, zrozumiał w mig sytu- 
ację i przytrzymał zabójcę aż do nad- 
biegnięcia policji. 

W momencie schwytania zabójca od 
mówił wszelkich wyjaśnień. Wzięty jed- 
nak w ogień pytań przez starszych przo- 
downików policji Pomorskiego i Szurga, 
oświadczył: 

— Zabiłem Witkowskiego, bo sypał 


| ra procesie! 


Dalej schwytany zeznał, że nazywa 
się JAKÓB SZYLIŃSKI, mieszka przy 
ul. Brzezińskiej 35, ma lat 17 I jest człon- 
kiem organizacji młodzieży komunistycz 
nej, Stwierdził jednocześnie, że kierował 
się w swym czynie pobudkami politycz- 
nemi, 


„Pierwsze Śledztwo. 


| W kilknanaście minut po zamachu na 
iiejsca zjechali reporterzy „Republiki”, 


Ciężko rannego Witkowskiego zabrało 


tymczasem w stanie bardzo ciężkim po- 
gotówie ratunkowe. Otrzymał on dwie 
rany z tyłu, przyczem kule pozostały 
w cielę. Jeden strzał był chybiony. Dla 
dokonania operacji przewieziono Wit- 
Ikowskiego do szpitala św. Józefa. 


Szylińskiego natomiast przetranspor- 
towano do lokalu posterunku policyjne- 
go na dworcu, 

— Co się stało? — pyta reporter 
„Republiki * rozprawiającego z ożywie- 
niemi dorożkarza., 

— Ano zastrzelłł leden drugiego, ja- 


z pewnością mie wiedział 


przechodnie chowali 


kiś piekarz krawca. Podobno nawet było 
ich trzech, ale jednego złapała policja, 
gdy leciał ulicą Karolewską, a dwaj inni 
uciekli w stronę lasu. 

Pogłoska nie potwierdza się. Naoczni 
świadkowie stwierdzają, że 

strzały padły z jednej ręki, 
z tyłu, w ten sposób, że napadnięty 
nawet 0 co 
chodzi, 

Zapada mglisty wieczór. Deszcz mży 
Przed dworcem stoi silny kordon policji 
pieszej oraz kilku konnych policjantów. 
Zjawiają się władze: prokurator dr. 
Markowski, sędzia śledczy dla spraw 
szczególnej wagi Bądzikowski, komen- 
dant policji Izydorczyk, insp. Niedzielski, 
naczelnik urzędu śledczego Weyer... 

Nic nowego nie udało się wydobyć 
od zabójcy. Twierdzi on uporczywie, że 

“onat zemsty politycznej za prowo- 
kację. Przy rewizji znaleziono przy nim 
rozmaite papiery i notatki, które włączo- 
no do aktów śledztwa, 

Reporteróom udaje się przedostać T 


|lokalu posterunku policyjnego. 


AR 
Zanó ga 
$ è 


Jakób Szyliński okuty jest w kalda- 
ny i stoi w otwartych drzwiach małej 
ubikacji dla aresztantów. Jest niskiego 


wzrostu, o kędzierzawych włosach, o 


twarzy zdradzającej bardzo przeciętną 
inteligencję. Jest blady, Nie nosi kołnie- 
rzyka ani krawata, lecz ma podniesiony 
kołnierz koszuli; ubrany w zniszczony 
ciemno + szary garnitur, szare skarpetki 


i stare żółte pantofle. Na stole leży res 


wólwer — narzędzie zabójstwa... Na wi 
dok wchodzących ludzi — ożywia się. 
Nie wolno z nim rozmawiać... Policia z 
obowiązki służbowego odmawia szcze- 
gółów dotychczasowego śledztwa. 


Uśmiech Szylińskiego. 


O godzinie 8,40 do posterunku przy- 
bywa komisarz Nowak, na czele kilku 
policjantów i agentów. Wyprowadzają 
Szyllńskiego. Idzie pośrodku w wygnie 
cionej czapce sportowej z rękami sku- 
temi w Kkałdany na krzyż. Jest naiwi- 
doczniej zdenerwowany w najwyższym 
stopniu, ale starą sie łeszcze nadać sa- 


O IGI 0 


bie pozory nonszalancji, Uśmiecha sle 
blado... Człowiek, który przed chwilą 
zabił, a za kilkadziesiąt godzin stanie 
przed sądem doraźnym... Szarzeje co- 
raz bardziej... 


Transporiowanie 
więżnia. 


Policja nakazuje zebranym rozejść 
się. Sprowadzają po schodach dworco= 
wych zabójcę, Wsadzają go wraz z 


funkcjonariuszami do policyjnego samo- 


chodu. Coś szwankuje w motorze. Szo» 
fer poprawia ciemno - żółtą maszynę. 
Samochód rusza. Otacza go czterech 
konnych. Kawalkada rusza w kierunku 
miasta. Przewożą Szylińskiego do urzę: 
du śledczego na dalsze badanie. 

Tłum powoli zaczyna się 
dzić. 

Pierwszy akt krwawej tragedji skoń 
czony. 


rozcho- 


Sail doraźny. 


Drugim aktem będzie bezwątpienia 
sąd doraźny, pod który podpada prze- 
stępstwo Szylińskieo. Niezależnie od 
specjalnych norm 0 sądzie doraźnym 
podpada ono pod art. 453 K. K. i 15 prze- 
pisów przechodnich, którego sankcją 
karną jest bezterminowe ciężkie więzie 
nie, albo nawet 

kara Śmierci 

w wyjątkowych warunkach danego wy 
padku. Pozatym ważne będzie dla prze 
wodu sądowego ustalenie, czy Rafat 
Witkowski był urzędnikiem policji, czy 
też tylko doraźnym koniidentem. Jeśli 
Witkowski był urzędnikiem, wówczas 
czyn Szylińskiego podpada pod kwali- 
likacię cięższą art. 455, który mówi 0 
zabójstwie osoby urzędowej z powodu 
pełnienia przez nią obowiązków służbo 
wych. 

Ustawa o sądownictwie doraźnym 
została przedłużona na terenie naszym 
dopiero bardzo niedawno. Szyliński ma 
lat 17 i dlatego podpada pod wzmianko- 
wana ustawę. 

Dochodzenie w sprawie powyższej 
nie może potrwać ponad dni 14. Gdyby 
niezateżnie od sprawy zabójstwa proku 
ratorja wytoczyła Szylińskiemu proces 
Q przynależność do partji komunistycz- 
nej, to ostatnie przestępstwo nie może 
być rozpatrywane łącznie z zabójstwem 


Dalszy ciana na str. Iak 
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z „ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


Mord nalityczny | Zaprowadzić ład i porządek 
Toram chce rząd na podstawie żądanych od sejmu 
pełnomocnictw. 


przed sądem doraźnym, wymaga ono 

bowiem postępowania przed sadem zwy 

kłym. 
przyczynami słabości sejmu są: jego 
rozproszkowanie,  nieodpowiedzialność 
posłów wobec wyborców, zbyt wielkie 


W mieszkaniu zabójcy 
okręgi wyborcze, głosowanie z list i 


Paseoa Po IE reporter 
„łtepubliki* udał się do mieszkania za- f 
pae Jakóba Szylińskiego. zbyt wielka liczba posłów. Projekt rzą- 
Ulica Brzezińska 35. Stara odrapana dowy idzie po innej drodze, niż ta, na 
trzypiętrowa kamienica. Na poddaszu którą weszło stronnictwo mówcy i z 
w skromnie umeblowanym pokoju grup której nie zejdzie. W projekcie tym d 
ka ludzi prowadzi ożywioną dyskusję przyświeca zasada, aby sejm usunąć, 
na temat zabójstwa. obywać się bez parlamentu i jednocze- 
śnie nie dać temu sejmowł umrzeć | nie 
pozwalać mu żyć. Na takie zasady zgo- 


Z prawej strony pokoju stoi stara EE FF 
szafa, a w pobliżu okna dwa drewniane |'1ówień większe zainteresowanie wzbu- i i kie : 

dzić się nie możemy. Sejm jest u schył- 
ku i musi się rozwiązać, ale po przepro 


niepościelone łóżka. Jeszcze kilka gra-|dziła mowa ministra sprawiedliwości 
tów kuchennych. Makowskiego, którego powitały na try- dzeniu zmia koci rA 
'» Jakób Szyliński jest sierotą i wraz bunie okrzyki o zwolnienie więźniów | Wadzeniu z 
że swemi siostrami, 23 letnią Ryfką i 25 Soiioc wyci wyborze) EAE, PORE że 
letnią Chaną zarabiał na życie. 3 przyszły se 3 
Początkowo terminował jako kra-| Mowa ta stała na wysokim poziomie. x | 184 
wiec, lecz zawód ten przed kilku laty |Głównym tematem przemówienia była Rząd nie może być komisją 
porzucił i został szewcem. polemika z posłem Daszyńskim, któremu im ow 
„Mieszkanie znajduje się obecnie pod zresztą prof. Makowski przyznał, że sej ão 
A ploki Szpryney, m alublum, któ- | wyvełosił on doskonałą mowę, choć w ZAS glos minister sprer 
ra mieszka w tym samym domu. wiedliwości p. Makows , który oświad 
Na widok reportera naszego pisma | wielu punktach zbijał postawione przez kfk kąt ARATE y 
zalewa się łzami i dodaje: p. Daszyńskiego tezy. naszej konstytucji marcowej jest 
— Tak mój drogi panie, dzieje się| Z innymi mówcami min. Makowski | wiele postanowień, które nie odpowiada 
rozprawił się w dość łatwy sposób, do- ją dokładnie poglądom pewnych partii, 
wodząc niedorzeczności szeregu ich | grup i jednostek. Rząd występuje z pro- 
pozycją pewnych zmian, tylko tych po- 
stanowień, których zmiany wymaga sa 


Str 


szczegółowa dyskusja w komisji da mo 

żność rozwinięcia i uzasadnienia każde% 
go z punktów wniosku rządowego I u. 
stosunkowania się do innych wniosków, 


Postulaty „Wyzwolenia“. 


Poseł Stolarski (Wyzwolenie) skła- 
a w imieniu stronnictwa oświadczenie, 
domagające się rozdziału władzy wyko- 
uawczej od ustawodawczej, wzmocnię- 
nia władzy prezydenta, oparcia jego wy- 
boru na bezpośredniem głosowaniu lu- 
dowem, dania mu prawa rozwiązywania 
sejmu, zniesienia senatu, skrócenia ka- 
dencji sejmowej, wykonywania prac sej: 
mu na krótkich sesjach, przeprowadze- 
nia rozdziału kościoła od państwa, wy- 
konania reformy rolnej bez odszkodowa: 
nia, dania autonomii terytorjalnej kresom 
wschodnim i zapobieżenia nadużywania 
mandatów poselskich do celów osobi- 
stych. Prace te będzie mógł uskutecznić 
tylko nowy sejm. Klub Wyzwolenie 
przyjmuje jednak rządowy projekt zmia- 
ny konstytucji za podstawę do dyskusji, 
głosować będzie za odesłaniem go do ko- 
misji, gdzie domagać się będzie przej- 

cia do porządku dziennego nad wnie- 
Sy proiektami kluhów prawico- 
wych. 


Prawa mocodawcow 
i mocobiorcy. 


Pos, Griiubaum (koło żyd.) uważa, iż 
prawo veta prezydenta obala wprost typ 
ustroju parlamentarnego Polski, Prezy» 
dent wybierany jest przez sejm i senat, 
nie może on zatem mieć więcej praw, 
niż jego mocodawcy. Co innego, gdyby. 
był wybierany przez naród. Ządanie, aby 
rząd miał prawo wydawania dekretów 
z mocą ustaw, jest nie do przyjęcia, — 
Można udzielić pewnemu ściśle określo- 
nemu rządowi szczegółowych pelno- 
mocnictw, ale niepodobna włączyć ta= 
kich pełnomoc. do konstytucji, Mówca 


Wrażenia ogólne. 


Sprawozdawca parlamentarny „Il. 
Republiki“ (S.) telefonuje: ~ 

Wczorajsze posiedzenie sejmu Wy- 
pełniła prawie całkowicie dalsza dysku- 
sja nad projektem rządowym zmiany 
konstytucji, 

Wśród szeregu nieciekawych prze- 


¿dy dziecko zostałe sierotą! Któżby po- 
twierdzeń. 


a że ten spokojny Jakób popełni 
Ła 
Z głosowania wczorajszego jednak 


jstwo? Przecież pracówał na kawa 
łek chleba i nigdy go nie widziałam i 
przyjaciółmi. Boże! Co się z nim sta- 
nie? — wyjąkała w końcu i wybuchnę- | bynajmniej nie wynika, że projekty rzą- | Twó 
ta ponownie spazmatycznym płaczem. dowe przejdą przez komisję konstytu- 

5 cyjną bez szwanku j że plenum przyimie 

R ŻA pa ŻE 25 w niezmienionej formie. 

KS W ZADI ; l Dzisia] już można stwierdzić, że głów 
EBI bala a AIACYCH a ny atak stronnictw sejmowych na pro- 

Jakób Szyllński od 4 lat pracował| jekt rządowy będzie skierowany prze-' siał przyjść przewrót majowy. 
lako szewc u rozmaitych majstrów.  |ciwko udzieleniu rządowi pełnomocnictw 

Gospodarstwo domowe prowadziły|ą prezydentowi prawa dekretowania. 
poy Sa I eana, które pracują sa Te dwa punkty projektu rządowego znaj- 

S dą napewno w komisji taką ilość prze- 
Co mówi dozorca domu. ciwników, że pewno nie ujrzą one świa- 

Dozorca domu ze zdziwieniem przy tła plenarnego posiedzenia sejmu, bo- 
al wiadomość o zabójstwie popelnio-| wiem nie trzeba zapominać, że zmiana 
«ym przez Szylińskiego. konstytucji wymaga absolutnej więk 

A toć przychodził do domu zawsze szości 2/3 głosów, a z przemówień wszy- 
ZY w mocy | płacił rzetelnie „za stklch przedstawicieli klubów widzimy, 

gej A siostry jego to bardzo porząd-|Że z małymi wyjątkami kluby sejmowe 
ae dziewczyny — dodaje dozorca domu. | mają szereg zastrzeżeń do projektu rzą- 

— A jak dlugo mieszkaja w tvm do- dowego. 
mu! — pytamy. Po wczorajszem posiedzeniu sejmu, 

Ea 53 dk EMR na którem, oprócz pierwszego czytania 
— Tak. projektu rządowego ustawy o zmianie 

konstytucji, załatwlono szereg drobnych 
spraw, nastąpi tygodniowa przerwa w 
sesji sejmowej, podczas której pracować 
będzie w permanencji komłsja konsty- 
tucyjna. 

Musi ona ukończyć prace do dnia 15 
lipca, gdyż na ten dzień wyznaczone zo- 
stało plenarne posiedzenie seimu, a na 
porządku dziennym znajduje się drugie 
czytanie projektu zmiany konstytucji, 


Przebieg posiędzenia. 


Na wczorajszem posledzeniu sejmu 
w dalszej rozprawie nad projektem rzą 
dowym o zmianie konstytucji przema- 
wiał pos. Kiernik (Piast), ł 


Rząd rozumuje bardzo prosto: pań- 
stwo jest gospodarstwem, opartem na 
groszu, wpłacanem przez obywateli, 0- 
bywatel zaś chce wiedzieć, na co idzie 
płacony podatek, Warunkiem rozsądne- 
go wydawania pieniędzy jest plan finan 
sowy — budżet. Budżet musi być zapro 
jektowany przez rząd, uchwalony przez 
parlament, wykonany przez rząd. Oby- 
dwa uczestniczące organy muszą speł- 
niać swój obowiązek w porę. Oto pierw 
szy wniosek rządu. Chodzi tu nie o pro- 
gram polityczny, lecz o oszczędność i 
planowość w gospodarce. W tym celu 
budżet musi być na pierwszego stycznia 
uchwalony. Po drugie konstytucja prze- 
widuje, jako zasadę, rząd parlamentar- 
ny. Wniosek rządowy stoi twardo na 
gruncie zasady parlamentaryzmu i do- 
maga się, aby rząd w Polsce nie był po 
swem powołaniu tylko komisją sejmo- 
wą, lecz aby posiadał władzę rządzenia 
i był rzeczywiście rządem, wtedy mo- 
Żna go czynić odpowiedzialnym, Musi 
być ustalona granica zadań państwo- 
wych Sejmu i Rządu, ich praw i obowią 
zków. Wtedy tylko można mówić o ła- 
dzie i współpracy. 

Veto odraczające to druga próba u- 
równorzędnienia rządu i parlamentu, 
Dziś one w Polsce muszą wykonywać 
wielkie i nagłe dzieło: zaprowadzić ład 
gospodarczy I prawny, 


Prezcież dotąd nietylko nie zaprowa 


stawi się wszystkim zmianom konsty= 
tucji, projektowanym przez rząd, z wy= 
iątkiem tej, która nadaje prezydentowi 
prawo rozwiązywania sejmu. Pozatem 
gotowe jest rzeczowo się ustosunkować 
do pełnomocnictw, jeżeli będą one wy- 
odrębnione z tej ustawy i dokładnie o- 
kreślone także co do terminu wydawa= 
nia ustaw w czasie między rozwiąza= 
niem tego sejmu, a zebraniem się przy= 
szłego. 


N. P. R. pełnomocnictw 
nie da. 


Poseł Popiel (N.P.R.) sądzi, że przed 
odnowieniem sejmu nie należy zmieniać 
konstytucji, z wyjątkiem rozszerzenia 
praw prezydenta co do rozwiązywania 
izb. Do projektu rządowego klub mówcy 
ustosunkuje się rzeczowo na komisji kon 
stytucyjnej, będzie popierał rozszerze- 
nie władzy prezydenta, danie mu prawą 
rozwiązywania izb, generalnych jednak 
pełnomocnictw rządowi nie da. 

W dalszej dyskusji zabierali jeszcze 
głos posłowie: ks, Okoń, Wołoszyn (Hro 
mada białoruska) „oraz poseł Priłucki, 
dzono jedności dzielnic, ale w _ wielu| Wszyscy wypowiedzieli się przeciwko 
punktach nie zaczęto realizować konsty | Drojektowi zmiany konstytucji, 
tuci. Polska us ma jednolitych sądów, s AE Ar RAN RI pz 
A nie ma zorganizowanej administracji, no: giosowaria. Marszałek sej- 
„Piast* za rozszerzeniem prawa obywatele mle są realizowane T RENKO WAI, A w en ysk 

w pełni dla wszystkich. Ze względu za-| Wpłynę pokrywające ze sobą 
władzy prezydenta. NA: na zakres TARE i RRRS po-| wnioski: Polskiej partii socjalistycznej į 

Mówca uważa, że w zasadzie rewi- |śpiech nie mamy możności wykonania | posła Sochackiego o odrzucenia projek» 
zji konstytucji powinien dokonać sejm | tego drogą ustawodawstwa zwykłego, |tu ustawy, 
następny. Zawiera ona jednak wady, | tedy pełnomocnictwem trzeba upowa- Frzeciwko wnioskowi o odrzucenie 
których usunięcie jest niezbędne natych| żnić rząd, aby mógł to wykonać, bez ob|oŚwiadczyły stę wszystkie stronnictwa 
| miast, Główną wadą konstytucji jest sła | chodzenia jednak konstytucji. Rząd chce |prawicy, centrum i lewicy do Wyzwo- 

bość władzy wykonawczej Prezydenta, |żeby do konstytucji. wprowadzić możli. | enia włącznie, , 
niejasne określenie obowiązków sejmu wość udzielania pełnomocnictw i jedno- Wobec takiego wyniku głosowania 
i błędne podstawy jego wyboru, brak| cześnie udzielić pełnomocnictwa na cząs| marszałek odesłał projekt do_ komisji 
rozdziału między władzą  ustawodaw- | potrzebny do zaprowadzenia ładu pra- | K9nstytucyjnej, oświadczając równocze- 
czą i wykonawczą i zbytnia nieodpowie | wnego. śnie, że komisja dziś o godzinie 7-cj do- 
dzialność członków sejmu. Głównemi Minister zapowiada w końcu, kona wyboru referenta. 


OAN CUZ EEN a Ach A JA do spra: 

s wozdania komisji ochrony pracy o pro- 
Produkujemy za drogo 
Rząd przeprowadzi odpowiednie studja, 


jekcie pf o zasiłkach dla osób, któ- 
ie instytucje wstrzymały 

Spraw. parl. „Il. Republiki“ (S.) tele-| dja nad kosztami produkcji w przemy» 
fonuje: śle prywatnym, aby zmniejszyć w ten 


W szpitalu. 


Po przesłuchaniu przez władze śledz 
czę rannego Rafała Witkowskiego o go 
dzinie 8-ej wieczorem przystąpiono do 
dokonania operacji wyjęcia kul, które 
utkwiły: jedna w brzuchu, a druga w 
prawym płuc. 

Operacji dokonywują lekarze, dr. 
Smelczyński, dr. Artyfikiewicz į dr. 
Karaś. 

O godzinie 9-ej wieczorem udało 
się wyjąć kulę, która utknęła w brzuchu 
O 10-ej operacja trwała nadal. Godzina 
tl-a: operacja skończona, Ranny żyje. 
BORE ST S T TAIZE A ENSUE TG 


Polityka podatkowa 
mogi ulec radykalnej zmianie. 

Koresp. warsz. „Il. Republiki“ tele- 
łonuje: 

Dzisiaj będzłe u rządu interwenio- 
wała delegacja kupiectwa żydowskiego 
z całej Polski w sprawie zmiany rządo- 
wej polityki podatkowej. 


Szykany kolei nie- 


mieckich 


będą przedmiotem dyskusji na 
radzie ministrów. 
Spraw. parl. „Il. Republiki" telefonuje: 
Dzisiaj o godz. 6 popoł. odbędzie się 
wykłe posiedzenie rady ministrów, na 
tórem m. in. rozpatrywana będzie spra- 
wa rokowań polsko-niemieckich. 
Pozostaje to w ścisłym związku z 0- 
statniem zarządzeniem kolei niemiec- 
kich, które wstrzyjnały grazie trans- 
porty węgła polskiego na Hamburg i | 
Szczecin, 


że 


renty z tytułu ubezpieczeń społecznych, 
Ustawę przyjęto w drugiem i trze 
i A ciem czytaniu bez zmian. 

Dowiadujemy się, że niezależnie od sposób koszta własnej produkcji pol-| Przyjęto również rezolucję, zgłoszo 
podjętej przez rząd akcji, mającej na| skiej i umożliwić jej konkurencje z wy- ną przez ks, posła Kwiatkowskiego, wzy 
celu zwiększenie dochodów przedsię-| twórczością zagraniczną, a jednocześ- wającą rząd do podjęcia kroków, aby 
biorstw i monopolów państwowych, w|nie obniżyć ceny na rynku wewnetrz-| Niemcy wypłaciły Polsce należne iej 
najbliższych dniach rozpoczna sie stu- nvm. sumy z tytułu ubezpieczeń. 

i] 


Zapowiada, że stronnictwo jego przeciw. 


| 


ry wwozi i wywozi blisko 50 procent 


Dokładnie przed rokiem rozpoczął 
się zawrotny taniec złotego polskiego, 
który wyłamał się z pod nieudolnej ba- 
tuty p. Grabskiego i rozpoczął harce po 
naszym życiu gospodarczym, burząc to, 
co z największym mozołem i oflarnym 
wysiłkiem budowane było przez lata. 
Na łamach prasy rozgorzała równocze= 
śnie walka o przyczyny spadku złotego, 
których upatrywano trzy: ` 

1) zatajona inilacja bilonowa; 

2) spekulacja zagranicznych banków; 

3) wstrząs gospodarczy z powodu 
wojny celnej z Niemcami. 

Rozpatrując z perspektywy rocznej 
powody te musimy przedewszystkiem 
wyeliminować względy demagogiczne. 
Kiedy eje burza i padają gromy, mó- 
wi się  'eclom, że to Bozia się gniewa. 
Kiedy ..uj nawiedzany jest klęskami e- 
kónomicznemi i finasowemi, powiada się 


ludkowi, że to spekulacylne zakusy wro 


gów państwa!.. Ponieważ jednak do- 
rośli i cywilłzowani 
gniew Bozi przyczynami fizycznemi, 
przeto również muszą zdecydować, że 


wahania kursowe muszą mieć swe re-| = 


alne powody  polityczno-gospodarcze. 
Choćby się sprzysięgli wszyscy czarno- 
giełdziarze całej kuli ziemskiej, nie po- 
trafią ruszyć z posad waluty dolarowej, 
jako opartej o racjonalną, aktywną siłę 
żywotnią gospodarki amerykańskiej. — 
Czanra giełda, jak drapieżne ptactwo, 
zjawia się zawsze tylko tam, gdzie cuch- 
nie ścierwem.„ Nie zabija pieniądza, ale 
dobija go. 

Ruch zwyżkowy złotego polskiego 
musi być zapisany przedewszystkiem 
na. karb tych samych przyczyn, które 
spowodowały upadek. 

Rząd kilkakrotnie stwierdził katego- 
rycznie, że nie ma najmniejszego zamia» 
ru wkraczania na drogę inflacji. Emisja 
bilonu została ograniczona do rozmia- 
rów, regulowanych wyłącznie względa- 
mi obrotu, a skarb państwa z tej wąt- 
pliwej wartości kabzy nie czerpie środ- 
ków. Zamierzenia oszczędnościowe są 
widoczne, a zwyżka podatków na pokry- 
cie budżetu może mieć złe następstwa 
gospodarcze, niemniej jednak nadaje cha 
rakter stabilizacyjny naszemu pieniądzo- 
wi. Pozostaje jeszcze otwartą kwestją 
na czem. społeczeństwo ucierpiałoby 
bardziej: na jawnej zwyżce podatków, 
czy też na ukrytem podatku dewalua- 
cyjnym?!,. 

Powtóre, znajdujemy się w przede- 
dniu zakończenia rokowań handlowych 
z Niemcami. W ubiegłym roku po zerwa- 
niu stosunków gospodarczych z najbliż= 
szym naszym zachodnim sąsiadem, któ- 


całego naszego obrotu zagranicznego, 
znaleźliśmy się nagle wobec pustki, — 
Trzeba było torować sobie inne drogi 
dla eksportu węgla, lasów, produktów 
rolnych, a praca jest to niełatwa i długa. 
Równocześnie firmy prywatne i banki 
niemieckie rzuciły ra rynek walutowy 


posiadane przez siebie dla celów Impor=' 


towych zapasy złotych polskich I — spa- 
dek walutowy gotów. 

Dziś nle ulega wątpliwości, iż Niem- 
cy starają się skupywać złote po względ 
nie niskim kursie, aby z chwilą otwarcia 
granic celnych poczynić poważne zakit- 
py: Stąd objaw, że ośrodkiem zwyżki 
złotego jest dziś wcale nie Warszawa, 
aie właśnie Berlin. ~ yi 

Żachodzić może dla rias to niebezpie- 
szeństwo, że zagranica, zmuszona jest 
uż obecnie płacić za nasz towar eks- 


ludzie zastępują | 


skać zwyżkę złotego dla siebie w tym 
kierunku, ażeby nagromadziwszy zapas 
złotych, zapłacić nam nimi po jeszcze 
wyższym kursie nasze towary, licząc, 
że przy ewentualnym późniejszym spad- 
ku zarobi podwójnie. 


Dlatego też musimy w obecnym mo- 
mencie prowadzić podwójnie ostrożną i 
przewidującą politykę dewizową, zwła- 
szcza w stosunku do zagranicy — nie pu- 
szczać na zagraniczne rynki pieniężne 
zbyt wiele złotych, aby nie dawać ma- 
terjału do spekulacji. Musimy tutaj bez- 
warunkowo oprzeć się ną wzorze cze- 
skim. 

Pozatem jednak istnieje uzasadniona 
podstawa do nadziel, że przy naszej roz- 
tropnej polityce dewizowej i te speku- 
lacje także się rozbiją, albowiem silna 
tendencja dla złotego ma charakter 
trwały. 


x* 
4. 


Dalszym momentem, dla nas przy- 
jaznym jest dobra perspektywa bilansu 
handlowego. 


Imponderabilium, 


roku klęskami elementarnemi Jugosła- 
wia) zapowiada się nieurodzaj. 

Okazuje się obecnie, że mimo częścio- 
wych wylewów i klęsk deszczów, obec- 
ny powrót do słonecznej pogody rokuje 
nam najlepsze żniwa. Może tylko w jed- 
nej pszenicy nie będziemy mieli nadmia- 
ru umożliwiającego eksport zagranicę— 
natomiast żyta w niektórych okolicach 
kraju udały się bajecznie, a urodzaj ow- 
sa I jęczmienia zapowiada się dobrze 
w całej Polsce, Skłania to zagranicę do 
bardzo optymistycznej oceny naszych 
możności eksportowych w jesieni, a 
więc i poprawienia sie naszego bilansu 
handlowego. 


w. 
i*i 


Wskazywaliśmy często, jako na czyn- 
nik bardzo ważny, na kryzys zaufanta. 
które odgrywa kolo- 
w życiu narodów. Misja prof. 


salną rolę 


7 lipca 1926 


polskiego. 


Istnieje nadzieja dobrych, urodzajów, 
podczas gdy we wszystkich innych kra- 
jach europejskich, nawet w takich, które 
w zwykłym stanie rzeczy są poniekąd 
spichlerzami Europy (nawiedzona w tym 


Kemmerera wdraża proces odwrotny. 
Mówi się otwarcie, iż profesor amery- 
kański, znakomity lekarz schorzałych 
finansów, wypracuje nam plan sanacji 

Jest to wyraźny nonsens. 

Choroba jest znana, receptura zupeł: 
nie zwykła i nie należąca do akcesorjów 
wielkiej medycyny, ale raczej do domo- 
wych środków każdej gospodyni: więcej 
pracować, więcej zarabiać, oszczędnie 
żyć, odkładać kapitał. I basta! A jednak 
misja Kemerara ma poważne znaczenie. * 
Przedewszystkiem może ona być wstę= 
pem do pożyczki amerykańskiej, która 
proces sanacji ogromnie przyśpieszy i 
ułatwi. Pozatym sanacja wymaga pew- 
nych bolesnych I przykrych środków, 
których zastosowania nie podejmie się 
żadna polska ręka, Obcy jest zawsze 
mniej czuły, mniej wrużliwy, bardziej 
bezwzględny, zdecydowany, śmiały. — 
Powtarza się znów historja z chirur. 
giem, który nigdy nie odważy się oper 
rować własnej rodziny. 

Oto są momenty tłomaczące zwyżkę 
waluty polskiej. St. St, 


Lórdowie grożą komisarzom, 


Londyn, w czerwcu. 

Wielkie mowy, które angielski kan- 
clerz skarbu, Winston Churchill, i se- 
kretarz stanu dla Indji, Lord Birkenhead, 
wygłosili w Londynie w sprawie stosun= 
ku Wielkiej Brytanji do Rosji, obejmo- 
wał WENN? ataki z powodu subsydjów 
moskiewskich dla strajkujących zbot: 
ków angielskich, 

Motywowali oni nawiązanie w swo- 
im czasie stosunków dyplomatycznych 
z Rosją, jak również obecne kontynuo- 
wanie tych stosunków, przyczem nie 0- 
beszło się bez energicznych napomnień 
pod adresem tych anglików, którzy z roz 
maitych względów popierają sowiety. 

Lord Birkenhead rozpoczął swe prze 
mówienie od niezbyt delikatnego ciosu 
pod adresem lorda Parmosza, który 
wprawdzie jest nieskazitelnym człon- 
kiem kościoła, ale który jednocześnie 
w swej ideologji posuwa się do obrony 
niektórych metod sowieckich, nie za- 
stanawiając się nad tem, że byłby on dzi 
siaj już napewno mna łonie Abrahama, 
gdyby los skazał go na przebywanie w 
Ah sowieckiej, 

aleko energiczniej załatwił się Chur 
chill z Lloyd Georgem, Ml 

— Czyż nie było to głupotą — oświad 
czył — gdy Lloyd George wpuścił do na- 
szego środowiska tych intrygantów so- 
wieckich? Czyniłem wszystko, co było 
w mojej mocy, aby go od tego kroku 
SPASS (yć Niesiety bez reztiltatu, 

ego polityka była błędna, Słuszną by 
ła taktyka St, Zjednóctonych, które nie 
eiat LAR ani na krok Pt bolsze- 
wickimi postulatami, a jednak robiły z 
Rosją więcej interesów, fiż my, 
"Nawiązując do tego podjęcia stosun= 
ków z Sowdepią, Churchill oświadczył: 

— Gdy Wielka Brytanja poweźmie 
jakąś decyzję w dziedzinie polityki za- 
granicznej, Ło bardzo niechętnie z niej 
rezygnuje, I właśnie dlatego po głę- 
bokim namyśle, nie oddając się przytem 
złudzeniom, przyszliśmy do wniosku, że 
dhwila obecna nie jest odpowiednim mo- 
(mentem do zerwania stosunków, Jed- 
nak sytuacja jest niezwykle trudna i mu- 
simy podwoić naszą czujność, 

A0as0ce wyraźniej wypowiedział się 
lord Birkkenhead: 

— Gdybyśmy nie mieli skonstałować 


portowy. (wegiel), arw najbliższej przy- 


trzymując jakiękolwiekbądź stosunki x 

krajem, Roko zt zasadą jest 
opywanie nasze tęgi we wszyst= 

kich częściach kaat r 

Sytuacja, jak widać, jest całkiem je- 
dnoznaczna, Anglja nie zrywa stosun- 
ków dyplomatycznych z Rosją, ale o- 
świadcza przytem, że uznanie Rosji de 
jure było błędem i uważa dzisiejszą sy- 
tuację a la longue za niemożliwą, ostrze- 
gając, że jeśli Rosja kontynuować będzie 
ofenzywę przeciwko Anglii, to w odpo- 
wiednim momencie nastąpi zerwanie 
wszelkich stosunków. 

Jest to więc stan otwartej nieufno- 
ści. Jest to sytuacja dyplomatyczna, na 
którą może sobie EEA tylko wielka, 
pewna siebie Anglja po przezwycięże- 
niu strajku generalnego, Enis 

Rząd sowiecki, który w swych enun= 
ciacjach radiowych zainaugurował nie- 
okiełznaną dyplomację i pozwala sobie 
na nietaktowne wycieczki pod adresem 
państw, gdy mu nie grożą zbyt poważne 
niebezpieczeństwa, nie może sobie jed- 
nak pozwolić na taką rzeczywiście szcze 
rą politykę, opartą na sile. 

Szczerość sowietów dochodzi tylko 
do punktu, w którym kończą się korzy- 
ści agitacji, Gdzie niema propagandy, 
tam uprawiają bolszewicy starą grę w 
nowych dekoracjach, 


Nie mają oni odwagi przyznać otwar 


cie, że dążą do zrewoluc onizowania An 
gliii że subsydja dla strajkujących robo- 
tników angielskich pochodziły z kasy 
państwowej, 

Opowiadają bajki, że przekazane do 
Londynu fundusze strajkowe w wysoko- 
ści 400 tys, funtów pochodzą z kieszeni 
biednego rosyjskiego robotnika i prze- 
syłają nawet odpowiednie zaświadcze- 
mie związków zawodowych. Tó samo 
dotyczy wrogich w stosunku do Anglji 
demonstracji w Moskwie. Nie ulega 
wątpliwości, że nikt nie odważyłby się 
w Moskwie demonstrować bez zgody ko- 
misarzy ludowych, 

Oficjelna Moslewa starą sią nie sta- 
wiać konfliktu na ostrzu noża, Ale w 
Londynie mówią bez osłonek, 

Role się zmieniły od chwili, gdy ge- 
nerilny atak sówiedlei w angielskim straj 
ku powy spalił na panewce. Chur 
chill mówi bolszewikom prosto z mostu, 


że celem tych „złoczyńców” jest znisz- 


charakteryzując ich w sposób dotąd w dyplomacji niepraktykowany. 
Mimo fo, o zerwaniu stosunków z Sowiefami nie może być mowy. 


(Specjalna służba korespondencyjna „II. 


Republiki”). 


swego panowania, będącego drogą do 
zbogacenia się. 

Błędem w ich obliczeniach jest jedy« 
nie to, że wydaje im się, iż będą mogli 
otumanić angielskiego robotnika tymi 
samymi środkami, którymi ogłupili bied 
nych muzyków. Wprawdzie wśród pro- 
ay aaa den pe AE 
na sprz zeńcy sowi i 
ale liczba ich jest niewymownie nikla, 

W odpowiedzi na rosyjską notę, któ» 
ra broniła tezy, że rosyjskie fundusze 
strajkowe pochodzą od robotników, od- 
powiedział lord Birkenhead, że trzeba 
rządowi sowieckiemu wyjaśnić, iż nikt 
w Anglji nie da się w błąd wprowadzić, 

— Odpowiadamy na to — mówił lord 
Birkenhead — że rząd sowiecki dekla- 
ruje rzeczy, które są niezbicie fałszywe. 

Ostrzej nie może się wyrażać czynny 
minister o rządzie obcego mocarstwa, 
z którem kraj jego nie znajduje się w sta 
nie wojny, Ale stosunek do sowietów 
nie da się wiłoczyć w ramy żadnych 
norm obowiązujących i dlatego Birken= 

head mógł się posunąć jeszcze dalej, 
mówiąc: 

— Nie można oddzielić rady sowie- 
tów od związków zawocgwych i rosyje 
skiego rządu, tak samo, jak w średnio= 
wiecznej pantominie nie można oddzielić 
klowna R arlekina i RORY Stano- 
nowią em ączoną W oë- 
lu tworzenia Wody Ej i przestęp- 
stwa, 

W międzynarodowych stosunkach te 
porównania beytyjnkie ministrów ths 
nowią inowację, która jednak E 
nita się w powasnym igi ò wyj- 
śnienia sytuacji w Angljl, a mogłaby się 
przyczynić również do uzdrowieńia s 
sunków w Rosji, gdyby „robotnicy, w 
ścianie i żołnierze” dowiedzieli się, ja- 
kim językiem wolno już przemawiać do 
ich wszechwładnych komisarzy, 

Mowy aagielskich mężów stanu są 
symptomatami sytuacji, Tiran sprzy« 
mierzeniec sowietów zawarł umowę z 
Anglją i musi być wylkroślony 4 kalku- 
lacji Rany angielskie w Egipcie i In 
djach zlekka się zabliźniły, 

Dla władców czerwonej Rosji Fae 
szły smutne dni, ózozególnie od chwili, 
gdy wyttącono im z ręki tak poważm 


sympłomatów zimian,to trzeba będzie ca 4 ; $ 
|i zagednienie zbadać raz jeszcze i zde- | czenie Wielkiej Brytanji i zbudowanie atut, jak strajk gener świr, 
oydować, czy nie popełniamy błędu, u- na jel gruzach, po rzezi pówszechnej, 8. 
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szłości zá zboże, będzie usiłować wyzy* 


mmm 


"p. 


Str. 4 


ILUSTROWANA 


REPUBLIKA. 


4 


£ @robnostek składa się życie. Wie, it mh.. 


Male napozór udogodnienia czynią je bardziej 


przyjemnem. 


+0: 


Zastosujmy ie reformy u nas, a Łódź stanie się 
miastem europejskiem. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Il. Republiki“). 


Berlin, w lipcu. 
Lato ma swoje prawa! Gdy termo- 
metr wskazuje dwadzieścia kilka stop- 
ni powyżej zera, a uśmiechnięte słońce 
przemalowuje białych na czarnych, nie 
można poprostu zajmować się polityką, 


wciskanie pasażerowi do ręki wraz z 
biletem najświeższego dziennika, 

W ostatnich czasach weszły w Berli- 
nie w modę podwieczorki w sklepach, 
Klijenci otrzymują herbatę, lub kawę. 
Gdy gość wchodzi do sklepu, dwie pa- 


Ta beznadziejna sieczka słów, z któ-| nienki witają go pytaniem: 


rej żyją mężowie stanu i ledwo żyją na- 
rody, pod wpływem palących promieni 
lata nietylko jałowieje, ale poprostu sta 
je się nie do strawienia. 

Cóż z tego, że Wiluś dostanie część 
odszkodowania, a to dlatego, że demo- 
kraci i nawet część socjalistów chorują 
wprost na manję praworządności? 

Cóż z tego, że anglicy kłócą się z bol 
szewikami na bij zabij, a jednocześnie 
całą parą szukają dróg gospodarczego 
porozumienia ? 

Cóż z tego, że lekarze franka zmie- 
niają z kalejdoskopową szybkością przy 
łożu wijącej się w konwulsjach waluty, 
stawiając doskonałą djagnozę, ale nie 
znajdując FKV LRCERAFO lekarstwa? 

Cót z tego, kiedy jest tak gorąco i 
człowiek myśli przedewszystkiem, jeśli 
nie wyłącznie, o zimnej kąpieli, uciecz- 
ce do lasu i szklance zimnego piwa, lub 
mazagranu? 

Czy w takich chwilach rozplątywa- 
nie międzynarodowych węzłów politycz- 
nych nie zakrawałoby na manję, zabój- 
czą zarówno dla autora, jak i dla czy- 
telnika? 

Dajmy więc dzisiaj spokój tej smutnej 
ugornej dziedzinie i pogadajmy o tych 
Hrobnostkach, które są niby „prochem i 


niczem”, ale w rzeczywistości najbli- | FOWRRTEYE 
tej obchodzą przeciętnego śmiertelnika |5 


tworzą bowiem dzień powszedni i uła- 
twiają życie na tym padole płaczu i 


a zębów. RN 
AT E z tych „marnych“ zdoby- | Ki 


pzy Berlina są autobusy, w których 
sażer maitale dzienniki 
ub kawiarni 


pa- 


W linie wychodzą, jak wiadomo, 
gazety co dwie godziny (rano przede- 
wszystkiem, w południe, po południu, 
przedwieczorem, wieczorem i 
gocy), Autobus berliński przebywa 
przestrzenie kunastu kilometrów i 


Pero lai? , starając elę | 
skrócić | SRT EA N ENS UW 


HENRI DUVERNOIS. 


na kju jak w || 


oło pół- 


— Czy pan pozwoli filiżankę herba- 
ty, czy kawy? 

Klijent oczywiście bardzo rzadko od- 
mawia i staje się, pod wpływem gościn- 
ności, „łatwiejszym“ kupcem, A przy- 
tem sklep również do tego nie dokłada, 
gdyż cała impreza jest jedynie zręczną 
reklamą pewnego gatunku kawy, czy 
herbaty, 

W zachodniej części Berlina zostanie 
w tych dniach otwarta filja pocztowa bez 
okienek. Urzędnicy, zamiast przesiady- 
wać w drewnianych klatkach, będą sie- 
dzieli przy pulpitach, jak to ma miejsce 
np, w bankach, porozumiewając się bez 
pośrednio x publicznością, Dzięki temu 
rozmaite szkodliwe zwyczaje „okienko- 
we“ ustąpią miejsca swobodniejszej i no- 
wocześniejszej obsłudze społeczeństwa. 

Bardzo oryginalnym pomysłem są wy 
stawy sklepowe, oświetlane przez prze- 
chodniów. Jeden z wielkich składów 
obuwia na Kurfürstendamm wprowadził 
w tych dniach ten pomysł, w życie, 

Jak wiadomo okna wystawowe by» 
wają oświetlone do godz. 10-ej wieczo- 
rem, poczem  pogrążają się w ciemno- 


WANY PIET PEZCI ZYCENTNY TE" 
PAAT OPŁZARCE PY UWNC ZY t 
TANA +AT 


UAA EIn ADNAN S 


Zadnych tranzakcji, 


|| lem, który nie chciał się rozstać z drew-| Przebywasz zdaje się zanadto w towa- 


| marnym talerzykiem | zabrał go na pa- 


~ Znawca kobiet. 


Belta Chambreml wyszła przed chwi 
łą z auta, by przespacerować się po alel, 
ydy nagle oczom jej przedstawił się roz 
czulający widok. 

Na ziemi leżał wyciągnięty jakiś że- 
brak — staruszek. Zmarł wskutęk nagłe 
ko ataku sercowego. Obok niego stał 
maleńki piesek, lizał ręce swego pana, 
wyjąc żałośnie, potem schwycił w zęby 
drewniany talerz i podchodził do każde 
ko zosobna, prosząc wzrokiem o wspar 
cie, 

Belh zrobiło się żal, lubiła bardzo 
psy, jak wiele kobiet, które nie mają o- 
kazji wyjawienia swych uczuć | cały 
zapas swych pieszczot przelewają na 
umiłowane zwierzęta. 

W międzyczasie na miejscu wypadku 
zebrał się tłum ludzi, filozofujących na te 
mat śmierci: 

— Temu staruszkowi niczego już nie 
brak... Szkoda tylko tego pieska. 

Rzeczywiście szkoda było wierne- 
go pieska, który jęknął żałośnie, gdy ją- 
tyś obcy ludzie zabrali jego pana. 

Bella zbliżyła się do policjanta: 

— Czy mozę psa zabrać?.. Nie zazna 
on u mnie biedy... Proszę, tu rhój adres.. 

— Owszem, może go pani zabrać... 

— Póidziesz ze mną?.. zapytała czule 
pan Chambreuil zwracając się do pic- 
ska, 

Pies spojrza! nieufnie na swą nową 


miątkę po swym biednym panu. 

domu ochrzczono go imieniem „KI 
ki“ į przedstawiono służącemu, który 
tak samo przyjął go obojętnie, jak pan 
Chambrenil. 

—Cóż to za ples?.. — dziwił się go- 
spodarz domu. 

— Ludzie pomyślą, że robię plajtę i 
chcę się ubezpieczyć na starość, by z 
psami po podwórkach chodzić! Gdybyś 
chociaż wzięła rasowego pieska... Jak 
on nędznie wygląda.. 

Ale Bella odrzekła mu tylko pełnym 
politowania uśmieszkiem. On iej i tak nie 
zrozumie! Poco ma mu opowiadać całą 
przygodę, gdy dowie się, że jest to pies 
żebraka, wyrzuci go z pewnością z do- 
mi. 


Ale to zwierzątko odwdzięczy się jej| d 


kiedyś! ta 
igi 


W tym czasie Jean Fullemoy stroił 
się przed lustrem, przygotowując się do 
złożenia wizyty pani Chambreuil. 

Porwał już na strzępy sześć krawa- 
tów i dwa kołnierzyki, trzy razy zmie- 
nił garnitur, starając się wyglądać jak- 
najszykowniej i najładniej. 

Gdy stanął już gotów do wyjścia, do 
pokoju wszedł jego ojciec: 

— Dla kogo się tak stroisz? — zapy- 
tał — Dla jakiej kobiety? 

— Muszę złożyć wizytę... — odrzekł 
Jean. 

— Tak?... Rób, jak chcesz, mój dro- 


tospodynię, pokiwał smutnie głową ilgi, jesteś młody, baw się! Otrzymujesz 


trezygnowany poszedł za nią. 


Bella skinęła na szofera i wsiadła do| byłem w twoim wieku 


ode mnie 15 ludwików miesięcznie. Gdy 
otrzymywałem 


auta wraz ze swym nowym przyjacie- tylko 15 franków i żyłem wyśmienicie. 


O ŻY akty ii 


Niniejszym Państwowe Zakłady Naftowe podaj 


„Karol Nowicki i S-Ka 


z dniem 16 ceerwca b. r. przes'ała b;ć komisantem i re- 
prezentantem Państwowej Fabryki AA 
w Drohobyczu „Polmin* w Łodzi i, że zatem nie ma prawa sprze- [HA 
dawać znajdujących się na jej składach towarów 
dokonywać rozrachunków z dłużnikami 
przeprowadzonych przez firmę 
po wymienionym wyżej terminie nie uznamy. 


ściach. Oświetlenie nieprzerwane przez 
całą noc byłoby zbyt kosztowne. Ale 
ponieważ na głównych arterjach Berlina 
ożywiony ruch uliczny trwa całą noc, 
więc właściciele sklepów wpadli na ory- 
śinalny pomysł. Obok wystawy sklepo- 
wej ulokowano guzik metalowy, nad któ 
rym widnieje napis: „Więcej światła”, a 
pod tem słowa: „Proszę przycisnąć”, 
Po godz. 9-ej wieczorem okna wysta- 


wowe są pogrążone w ciemnościach, Ale 


każdy przechodzień, który chce obej- 
rzeć wystawione towary, może nacisnąć 
guzik i oświetlić wystawę, 

Światło po upływie półtorej minuty 
automatycznie gaśnie. 

Wreszcie od tygodnia Berlin ma 
pierwszą kawiarnię na ulicy, 

Właściciel tego kawodajnego zakła- 
du w okolicy ogrodu zoologicznego po- 
prostu wystawił na chodnik stoliki i krze 
sła, tak, że goście biorą jakby udział w 
ożywionym ruchu ulicznym, 

Trzeba przyznać, że są to drobnost- 
ki naogół bardzo ciekawe i znamienne, 
Nie opisuję ich dlatego, że uważam, iż 
mogą one znaleźć zastosowanie w Łodzi, 
Kultura społeczeństwa jest tu bowiem 
warunkiem nieodzownym. Ale wskazu- 
ją one, że świat posuwa się naprzód, 

Nie ulega wątpliwości, że i w Łodzi 
możnaby zaprowadzić nieskończoną ilość 
takich BAZY czyniących po 
bardziej przyjemnem, J, 


w nóż WEZ WIET "mr" 
P 174% s y A "47 9.411) 
niez A +4, u A 


ą do wiadomości, że firma 


Olejów Mineralnych 


„Polminu* jak również 
„Polminu* za dostarczone towary, W 
„K. Nowicki i S:ka” He 


rzystwie pięknych kobiet... Pilnuj się!... 

— Ojcze! 

— One udają, że cię kochają, a. za 
twoimi plecami śmieją się z ciebie. Wie- 
dzą, że jesteś moim synem i pompują 
twą kieszeń. Nie rób takiej niedowierza 
jącej miny. Nie zarzucisz mi chyba bra- 
ku doświadczenia na tem polu. 

— Ależ, ojcze, istnieją przecież na 
świecie uczciwe kobiety również !... 

— Mało jest takich... Powiadam ci 
raz jeszcze: pilnuj się!... Kobieta drogo 
kosztuje!... 

Jean Fullemoy, rozgniewany na ojca 
którego uważał za parwenjusza, spoj- 
A jeszcze raz do lustra i wyszedł na 
ulicę. 

Gdy stanął przed drzwiami mieszka 
nia pani Belli czoło rozjaśniło mu się ra- 
ością. To niemożliwe — pomyślał — 
aby ta kobieta kochała go za pieniądze. 
Zresztą Chambreuil jest bogatym czło- 
vaoo i niczego swej żonie nie odma- 
wią. 

Był pewien, że Bella go kocha i przy 
pomniał sobie w tej chwili jej rozma- 
rzone oczy, gdy szeptał wczoraj przy 
niej nieprzytomnie: 

— Jestem taki nieszczęśliwy.» 


w 


Zastał ją samotną — czytała książkę 

Gdy Jean wszedł do pokoju, czyniła 
wrażenie, jakgdyby przed chwilą zer- 
wała się z ciężkiej zadumy. 


za 
Pana Chambreuil nie było. Kiki zja-| 


dał w kuchni resztki obiadu. 

Fullemoy miał więc najlepsze szan- 
se. 

— Proszę, niech pan siada — rzekła 


p w”! Z p a razi > — 


ma | ZYStWO badania Atlautydy. 
Rh YA specjalna biblioteka, zawierająca przeszło 10:000 


Wypożyczanie arcy: 
dzieł. 


Potężne przedsięblorstwo amerykańskie zwró 
cito się za pośrednictwem jednego z najwięk- 
szych banków do rządu francuskiego z propozy: 
cią wypożyczenia ua dwa lata szeregu arcydzieł 
Luwru. 

Będa one wystawione we wszystkich mla 
stach Stanów Zjednoczonych, dostarczając skar« 
bowl francuskiemu poważne dochody w dola- 
rach. 

Przedsiębiorstwo zobowiązuje się gwaranto+ 
wać pewien minimalny zysk obliczany na paręe 
set miljonów dolarów ` 


Spóźnione żale. 


Znana gwiazda kinematograliczna, Irena 
Castle, która była jedną z promotorek krótkich 
włosów, oświadczyła, Iż żałuje swego postępku. 
„Nie znoszę koblet nadających soble pozory męż 
czyzny*, 

Krótkość sukien | włosów doprowadzona zo 
stała do przesady. Amerykanki stały się nieznoś- 
nymi chłopcami, od których mężczyźni uciekają. 


Szastanie pieniędzmi. 


Prasa francuska opisuje niesłychane zbytkl 
cudzoziemców, przebywających obecnłe w Pa: 
ryżu | przytacza kilka charakterystycznych fak» 
tów. - 

Pewien argentyńczyk płaci za wynajęty sas 
mochód 800 fr. dziennie, bogata brazylljka wy» 
daje 2000 fr. dziennie za ubranie kwiatami swego 
apartamentu w hotelu, plantator meksykański 
pije co godzina kieliszek szampana, każąc soble 
za każdym razem podawać świeżą butelkęw ce- 
nie 150 fr. lt. d. 

Jednocześnie francuzom polecają liczyć się 
z każdym groszem, by spłacać zagranicznych 
wierzyctell-aljantów. 


T-wo badania Atlan= 
tydy. 


Powstało przy uniwersytecio Sorbony tow 
Założona została 


tomów, poświęconych temu zagadnieniu. 


r Członkami towarzystwa są proresor Instytutu 
‘archeologicznego, dyrektor szkoły paleontologi= 


a cznej Boule, pisarze Claude Farrere, Pierre Mille 
WH | Jean Richepin etc. 


W przyszłym roku odbędzie słą plerwszy 


M | międzynarodowym konires „atlantologów". 


Dzieło jednego czło» 
wieka. 


W milasteczku Mascarino koło Bolonii, pos 


S9 | śwlęcono kościół, zbudowany przez Jednego 
m4 | człowieka, Vito Mazzoni. Dokonał ou tej pracy 


w ciągu 32 lat, 


kokieteryjnie. — Czy pan jest w dal- 
szym ciągu ogromnie nieszczęśliwy? 

Fullemoy stał oszołomiony. A ona 
przechyliła się lekko i podała mu usta 
do pocałunku, 

— Cóż teraz będzie z nami? — za- 
pytała, wyrywając się z jego objęć. — 
Umrę ze wstydu.. Odejdź pan już, mu- 
szę się zastanowić w skupieniu. Przyjdź 
pan jutro o tej porze... Pomyślę co z pa- 
nem zrobić... Muszę się przekonać, czy 
pan jest wart mej miłości... 

l oparła swą śliczną główkę na jego 
ramieniu. Jean złożył gorący pocałunek 
ne jej czole. Potem wyszedł z pokoju. 

W korytarzu nie było nikogo. Mlo- 
dzieniec był zdenerwowany. Szybko 
ściągnął z wieszaka swe palto, chcąt 
wyjść, gdy nagle zatrzymało go szcze= 
kanie psa. Obejrzał się i stanął jak wry= 
ty: przed drzwiami stał maleńki piesek 
z drewnianym talerzykiem w zębach.. 

Przypomniały mu się w tej chwili 
słowa ojca: „Kobieta drogo kosztuje...“ 

Więc po to zatrzymał go ten pies?... 
Przed chwilą słyszał jej słowa: 

— „Muszę się przekonać, czy pan 
jest wart mej miłości... 

Wyciągnął z kieszeni 6 ludwików 1 
rzucił na talerz. Inaczej nie myślał — 
Bella go wytresowała! 

Ale Bella Chambreuil nigdy się nie 
dowiedziała, skąd Kiki doszedł do po- 
siadania sześciu ludwików, oraz dlacze- 
go Jean Fullemoy przestał ją odwie- 


Młodzieniec od tego dnia nabrał sza- 
cunku dla swego ojca i uważał siebie za 
doświadczonego człowieka, który zną 
kobiety i umie je należycie ocenió... - 


iT tumaczył B. F, 
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. ko pobycie, nakazał go oresztować. Roz 


wojskowy Michewicz, 


"wi francuskiemu, aby dla ratowania fran 


‘Akcja w kierunku nieratyfikowania trak 


- Nikt nie zwiedza 


10 proc. zamiast 12 

pobierać będzie od dzisiaj Bank 
. Polski za dyskonto. 

Warsz, koresp. „Il. Republiki“  tele- 
„(onuje: ZĘ i 

Od dzisiaj Bank polski zniży stopę 
dyskonta wekslowego z 12 na 10 proc., 
a dla pożyczek terminowych i otwar- 
tych kredytów z 14 na 12 nracent. 


Gospodarkę spiry- 
tusową 


zbada specjalna komisja 
fachowców. 


Spraw. parl. „Il. Republiki“ telefonuje: 

Minister skarbu p. Klarner powołał 
specialną komisję dla zbadania gospo- 
darki monopolu spirytusowego. 

W skład komisji weszło kilku fachow 
zów, którzy stanowią gwarancję, że 
prace komisji dadzą efektywne rezultaty 

Wczoraj odbyło się pierwsze posie- 
dzenie tej komisji. 


Afera bankowa 
w Wilnie, 


Aresztowanie dyrektora 
Rozwadowskiego. 
Wilno, 6 lipca. 


Wileński urząd prokuratorski za- 
kwierdził aresztowanie dyrektora wi- 


leńskiego banku rolniczo = przemysło= 


wego Jankowskiego, Ciecierskiego i 


"Koziełł-Poklewskiego. 


W dniu wczorajszym zwolniono Jan 
kowskiego za kaucją 10 tys. złotych, 
dwuch pozostałych za kaucią 50 tys. 
zł. każdego. it 


Wczoraj przybył do Wilna dyrektor| 


Pismo, które niema znaczenia. 


łaczelny tego banku, Rozwadowski, i 
zamierzał udać się do sędziego Śledcze 
po w sprawie złożenia zeznań. Proku- 
rator wileński, dowiedziawszy się o je- 


wadowski przebywać będzie w aresz- 
cie do cazsu złożenia kaucji 100 tysięcy 
złotych. , 


Sprawę banku prowadzi prokurator 


- 


Tytaniczne wysiłki 
Francji 


mają na <elu ratowanie niszcze- 
iącei waluty. 


Paryż, 6 lipca 

„Echo de Paris* donosi, iż w czasie 
najbliższym nastąpią prawdopodobnie 
w Paryżu rokowania przedstawicieli fi- 
nansów francuskich z dyrektorem Ban- 
ku Rzeszy, dr. Schachtem, 


Dyrektor Schacht proponuje rządo- 


ka nabył większą ilość niemieckich obli- 
gacji kolejowych. 

Sprawa tą ma być również, m. in. 0- 
mówioną podczas konferencji, mającej 
się odbyć w Paryżu. | 

Paryż, 6 lipca 

Wszczętą tutaj została energiczna 


tatu waszyngtońskiego w sprawie spła- 
ty długów francuskich. 

Opinja publiczna domaga się, aby 
rząd nie brał na barki Francji ciężwu 
większego, niż znieść jest w stanie. 

Przeciwko ratyfikacji umów wa- 
szyngtońskich zapowiedzianą jest olbrzy 
mia manifestacja w dniu 11 b. m, 


[| 


Włoch. 


Ruch turystyczny spadł o 70 proc. 

LET Rzym, 6 lipca. 

Agencja Wschodnia. 

Ruch obcych, 

J przykrością źródła informacyjne wło- 

skie w r. bież. spadł bardzo znacznie i 

np. w Mediolanie, Wenecji, na Sycylji i 

w południowych Włoszech wogóle spadł 
o mniej więcej 70. proc. > 

Przyczyną słabego zainteresowania 

się Włochami w roku bieżącym jest fakt, 

iż frank francuski znacznie spadł, przy 

ednoczesnym 
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Sprawozdawca parlamentarny „ll. 
Republiki“ (S.) telefonuje: 

Wczoraj z okazji 3 czytania na ple- 
num sejmu ustawy o zaciągnięciu jesz- 
cze przed rokiem przez Władysława 
Grabskiego pożyczki zapałczanej w wy 
sokości 6 milionów dolarów odbyło się 
głosowanie nad wnioskiem pos. Wy- 
rzykowskiego w sprawie powołania 
nadzwyczajnej komisji selmowei dla 
zbadania sprawy wydzierżawienia mo 
nopolu zapałczanego. 

Wniosek pos. Wyrzykowskiego zo- 
stał jednomyślnie przyjęty, jak również 


misji, do której weszli posłowie: Michal 
ski, Szebeko, ks. Kaczyński, Szaraniec 
ki, Socha, Rozmaryn, Pączek, Micha- 
lak | Wyrzykowski. 
Sprawa, według pos. 
skiego, wygląda wprost skandalicznie. 
Gdy b. minister skarbu Władysław 
Grabski zgłosił do sejmu w 1924 roku 
przedłożenie rządowe w sprawie wpro 
wadzenia i wydzierżawienia monopolu 
zapałczanego, w motywach owego prze 
dłożenia wyraźnie wskazane było, że 
za plerwsze 10 miesięcy 1924 roku 
wpłynęło z akcyzy od zapałek zaledwie 
2.460.000 złotych, z czego należy wnio 
skować, że za cały rok nie wpłynie wię 
cej, niż 3 miljony złotych. 
Na tej podstawie reprezentanci mini 


Na dzisiejszem  przedpołudniowem 


-| posiedzeniu. komisji administracyjnej po 
Herz (NPR) zainterpelował co ma 


sel 
znaczyć wycofanie na poniedziałkowem 
posiedzeniu sejmu przez ministra spraw 
wewnetrznych rządowych projektów 

ustaw samorządowych. ' 
(Wyzw.) 


Przewodniczący p. Putek 
wyjaśnił: j 

1) rząd wycofał jeszcze w czerwcu 
PESU 


Spraw. parl. „Il. Republiki“ (S) tele- 
fonuje: 


na którem zapadła uchwała, aby 


Reichem i Rozenblattem na czele wy- 


ILUSTROWANA REPUBLIKA 


zaproponowany przez niego skład ko- 


Wyrzykow= 


wiele miljonów, 


Sw. 5. 


Skandal z monopolem zapałczanym, 


na którego wydzierżawieniu skarb państwa stracił 


znajdzie swój epilog w postawieniu p. Władysława Grabskiego przed trybunał stanu 


sterstwa skarbu na posiedzeniu sejmo-|2 miesiące po podpisaniu aktu dzier- 


wej komisii skarbowej oświadczyli, że 
rząd zamierza wydzierżawić monopol 
zapałczany za kwotę 4 miljonów ro- 
cznie. Zawdzięczając tylko większości 
komisji skarbowej sejmu, a zwłaszcza 
jej przewodniczącemu, posłowi Byrce. 
który formalne boje staczać musiał z 
reprezentantami ministerstwa skarbu w 
obronie interesów tegoż skarbu pań- 
stwa, udało się podnieść czynsz dzier- 
żŻawy z 4 na 5 miljonów, co stanowi 
różnicę na korzyść skarbu 20 miljonów 
złotych, jeżeli zważyć, że monopol zo- 
stał wydzierżawiony na lat 20. 

Jest to, jak zaznaczył pos. Wyrzy= 
kowski, namacalny przykład, jak wiel- 
ką iest potrzeba kontroll czynników 
sejmowych mad niepoczytalną często 
i żądną nieograniczonej władzy biuro- 
kracją. 

Dalej z badań, przeprowadzonych 
w tej sprawie przez najwyższą izbę 
kontroli, *wynika, że same efektywne 
wpływy kasowe z akcyzy zapałczanej 
za cały 1924 rok wyniosły z górą 4 mil 
jony złotych, nie licząc zadłużenia, wy 
noszącego przeszło 500 tysięcy. 

Z tego wynika wyraźnie, że docho- 
dy z akcyzy zapałczanej sięgały kwoty 
znacznie wyższej niż twierdził p. Grab 
ski. Zresztą sam minister skarbu w 
obliczeniach sporządzonych zaledwie w 


projekty ustaw samorządowych, co 20 
stało enuncjonowane przez marszałka 
sejmu z trybuny sejmowej; 

2) następnie minister spraw wewnę 
trznych podtrzymał cztery projekty 
ustaw samorządowych, a zgłosił wy- 
cofanie dwuch, jednak pismo ministra 
spraw wewnętrznych w tej sprawie mo 
głoby być rozpatrywane przez sejm w 
tym wypadku, gdyby miało wyraźny 


en- 


Sjoniści z Małopolski Wschodniej 


są nieprzejednanymi wrogami zmian ko«stytucji. 


Wobec tego prezes koła pos. Hart- 
glas zgłosił dymisję, co spowodowało 


Przedwczoraj po posiedzeniu koła żyd. wielkie zamieszanie w klubie żydowskim 


Dzięki temu zamieszaniu członkowie 


głosówać za odesłaniem projektu rządo- |sjoniści z Kongresówki, którzy podpisali 
wego zmian konstytucji do komisji kon- |ten list, wycofali swe podpisy i wobec 
stytucyjnej, 8 posłów z pp. Relzesem, |tego poseł Hartglas cofnął swą dymisję. 


W czasie głosowania na plenum sej- 


stosowało do prezydjum koła list, w któ|mu slontści z Małopolski wschodniej, 
rym stwierdzaja, że nie zastosują się do |podpisani na tym liście, nie byli na safi 


tej uchwały. 


obecni. 


, 


Europa drży 
Sejsmografy noiują wciąż 
t „ Wiedeń, 6 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna, - 


"Tutejsze aparaty sejsmograficzne za- 
notowały dziś o godzinie 8 min. 35 sek. 
15 rano trzęsienie ziemi, którego ogni- 
sko leżało w odległości 65 klm. Trzęsie- 


|nie to odczuto w szczególności w Murtal 
jak  skonstatowały: 


oraz w południowym Semmeringu. Naj- 
silniejsze trzęsienie było o godz. 8 min. 
39 sek. 22, koniec o godz. 8.44. » 


Wiedeń, 6 lipca. 
Trzęsienie ziemi odczuto tw dziś w ca 
tem mieście. Szkół żadnych nie było. — 
Ognisko trzęsienia ziemi leży prawdopo- 
dobnie między Semeringiemm a Wiener 


w posadach. 


poważne trzesienia ziemi. 


> Grac, 6 lipca. 
według nadchodzących tu władomo= 
ści z Mirtzuschlag, trzęsienie ziemi wy- 
rządziło znaczne szkody, Prawie wszy- 
stkie budynki zostały uszkodzone, — 
W ścianach i sufitach domów powstały 
wielkie rysy. Kominy wielu domów za- 
waliły się. Ludność uciekła w pola i po- 
wróciła dopiero po trzęsieniu. 
, Trzęsienie ziemi odczuć się również 
dało w Styrii wschodniej. 
Grac, 6 lipca. 
Dziś o godz. 8.40 odbyło się silne trzę 
sienie ziemi w Krieglach. 
Wiedeń, 6 lipca. 
„Neue Freie Presse“ donosi z Aten, 


że wczoraj o godz. 11.20 odczuto ponow 


lira, oraz bojkot |Neustadt. Nadchodzą również wiadomo» |nie trzęsienie ziemi, w szczególności na 
‘Agel o trzesieniwrziemi na linji Aspang. 


wyspie Krecie, w miejscowości Kandia. 


żawy, przyznał, że roczna komsupcja 
zapałek w Polsce wynosi przeszło 120 
tysięcy skrzyń, co, licząc po 50 złotych 
akcyzy od skrzyni, daje 6 miljonów zło 
tych, a zatem osiągnięcie 5 milionów 
za dzierżawę jest dla skarbu państwa 
stratą, nie poruszając już paragrafu 
23-go umowy, która pozwala dzierżaw 
cow obliczać cenę sprzedaży zapałek 
w złotych w złocie, co łak' powiada 
najwyższa izba kontroli jest niepotrzeb 
nem obciążeniem konsumenta, a co pos 
Wyrzykowski z trybuny sejmowej na- 
zwał najordynarniejszym rabunkiem 
najbiedniejszej ludności. 

Wybór komisji ma za zadanie do: ` 
kładne zbadaa.e całe; spraws zawarcia 
umowy dzierżawy monopaia zapałcza: 
nego. ; i 
Komisja będzie miała prawo prze: * 
prowadzić dochodzenie oraz przesłu- 
chać zainteresowane osoby, Prawdopo 
dobnie jej również przekazany zostanie 
wniosek o postawienie p. Władysława - 
Grabskiego w stan oskarżenia przed 
trybunałem stani. 

Wniosek ten w tych dniach ma być 
zgłoszony. 

Sama N. L K. kwalifikuje dzłałanie 
ministerstwa skarbu jako przynoszące 
szkodę skarbowi państwa, co odpada 
pod artykuł 639 kod, karnego. 

Q z 


Min. spr. wewnętrznych wycofał swe projekty ustaw samorządowych, ale komisja 
sejmowa już oddawna radzi nad projektami poselskimi tych ustaw. 


charakter nowego przedłożenia rządo 
wego, tego zaś charakteru nie miało, 
przeto nie moglo wywołać skutków; 
regulaminem sejmowym _ przewidzia- 
nych. Pismo to zostało zatem minister 
stwu spraw. wewnętrznych zwrócone 
do regulaminem sejmowym przewidzia: 
nego atzupełnienia; „© , 

3) wobec tego, że odpowiedź rządu 
nie nadchodziła, posłowie z różnych kti 
bów zgłosili własne projekty ustaw sa 
morzadowych; 

4) projekty te ođestane zostały przez 
sejm do komisji administracyjnej. Te 
wszystkie one przyjęte ORO w piler- 
wszem czytaniu. Obecnie odbywa się 
drugie czytanie projektu ustawy 0 gmi- 
nie miejskiej według projektu posel. 
skiego; 


5) pismo ministerstwa spraw wew. 
nętrznych o ostatecznem wycofaniu 
rządowych projektów ustaw samorząda 
wych, odczytane na poniedziałkowem 
posłedzeniu se im u jest w tej 
sytuacji bez znaczenia, gdyż komisia od 
szeregu dni rozpatruje projekty posel- 
skie, a nie rządowe. 

Po dyskusji, w toku której przedsta 
wiciel ministerstwa spraw wewnętrz: 
nych oświadczył, że minister dopiero za 
kilka dni będzie mógł się ustosunkować 
do poselskich projektów, komisja od- 
rzuciła wniosek p. Fierza o przerwanie 
dyskusji aż do cazsu wysłuchania opi- 
nij ministra spraw wewnętrznych, po: 
czem przystąpiła do merytorycznej dys 
kysji nad projektem ustawy o gminie 
miejskiej. Przyjęte zostały art. od 22. 
do 32. 

SSS EANA RAN WAATI 
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Straszne skutki burzy 


Paryż, 6 lipca - 
Polska Agencja Telegraficzna. 


- Dzienniki donoszą, że burza w de. 
partamencie Sekwany i Oisy wyrzą: ` 
dziła wiełomiljonowe szkody. * 

Wieie miejscowości jest zalanych, 
spłonał szereg domów, oraz podmuta 
zostały drogi, e 


dłr R 
Wiadomości bieżące, 
Dżiś; Cyryla 
LIPIEĆ Jutro; Elżbiety Kr. Wd. 
Wschód słońca c g. 3.20 
Zachód o g. 8.00 
Wsch. księżyca o g. 23.58 
Zachód o g, 12.09 
ŚRODA Długość dnis g, 17.52 
ERA Ubyło dnia 0,06 
FELJETON 


Wiadomości polityczne 
1... INNE. 


Polityka jest to przelewanie z pustego W» 
<leszeń literata 1 łódzkiego kupca. 

Przemysł dzieli się na wielki I mały 1 dzieli 
się swemi zyskami z komornikami, 

A propos najpopłatniejszego dziś zawodu, do- 
dać trzeba, że żadna praca nle hańbi. 

Jeżeli już mowa o hańbie, wspomnijmy o za- 
chowaniu naszych suwerenów. 

Wszystkie ich zachody... za dałeko — przy- 
sparzają państwu figę z maklem z pasternaklem. 

Pożyczki amerykańskiej spodziewamy silę tak 
rychło. nie otrzymać, a przydała by się. Kto 
wie, czy za kilka łat dotar mie będzie równy 
Złotemu. 

Gdy zaczęliśmy proces wywiekania na śwla- 
tło dzienne znanych osobistości z naszego samo- 
rządu, to należałoby coś ule coś napisać o ka- 
najizacji. 

Za sto lat spodziewany jest nadzwyczajny 
rozwój radlo-tele-foto-fono-vlslo-etc. grafj! 1 tonji 


W tym wypadku nie wypada ominąć milcze- 
ulem tak arcy-pożytecznych Instytucji, lak tole- 
fony I poczta. 

Żółw na Florydzie używany est do prze- 
jażdżok,. 

System protekcjonalny w Polsce zupełnie, 
ale to zupełnie ule ma miejsca. 

W Meksyku od kilkunastu lat jest zupełnie 
cicho, kto nle wierzy niech poledzie, a z pow- 
nością się o prawdzie mych słów przekona, 

Na mletscu przekonać się można o antl-sant- 
łarnym stanie naszego grodu. 

W Dahomoju również kwitnie na każdym kro= 
ku kultura, 

Gdy mowa o uroczych zakątkach kali złem- 
skie] wartoby wspomnieć o letniskach podmiej- 
skich 1 terjach. a 

Mój przyjaciel Stasiek pożyczył odemnie 2 
złoto I wyjechał podczas swego niepłatnógo tr- 
lopu na terje. 

Polecił mł również gorąco zastosowanie tego 
projektu z jednym zastrzeżeniem. 

-~ Lilczbą wierzycieli nlo moża być mniejszą 
od 500» SAE ERE Y 

W zwiazku z mooddawanlem długów można 
wspomuieęć o bijatyce, która miała wczoraj mlej- 
sce na Piotrkowskiej ullcy: i 

Margo: towarzystwo spotykamy również 1 na 
łunych ulicach, 

W związku z upałami ulice są gęsto częste 
polewane wodą... na księżycu I to podczas pory 
obladowej. 

Gdy, natknęliśmy się przypadkiem ną wodę 
wrócić znów wypada do naszej polityki. 

Palliwka iest np. przehulanie calego teljetonit. 

'STANFEL. 


Na razie pieniędzy niema 
Pracownicy umysłowi 
muszą jeszcze zaczekać, 


Jak nas informuje fundusz bezrobo- 
cia, wbrew rozgłaszanym wieściom, na 
razie jeszcze mowy niema o dalszych 
sumach na zapomogi dla pracowników 
umysłowych, 

_ Fundusz bezrobocią jeszcze żadnego 
zawiadomienia o wyasygnowaniu pie- 
"między na ten cel nie otrzymał i zgłasza 
nie się do biur funduszu zainteresowa- 
"ych, jest bezcelowe. (b) 


- Ływność fanieje. 


Na rynku panuje tendec- 


ia zniżkowa. 


W dniu wczorajszym na rynkach łódz 
zniżkowo 


kich ceny kształtowały. 
przy, wzmożonym popycie. 
łacono za masło 4,20 do 6,00, jajka 


się 


2.00 do 2.20, śmietana 1.50 do 2,00, ser 


1.30 do 1.50, mleko 28 gr. do 30 gr., kar- 
tofle 7 do 8.00, buraki 12,00 do 13,0, 


szparagi 80 gr, do 1.20, ogórki 40 do 80 


marchew 22 zł, kalafiony 20 gr. do 1.50, 
gr. czereśnie 80 gr. do 1.80, truskawki 


no ——_„L)L->LL>m) „)Q0NM,)>>)>)2)>_>)>)0O/ a 


~ 


światowej zdobył w armji car- 
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Jak wiadomo, ministerstwo robót pu- 
blicznych uzależniło udzielanie dalszych 
kredytów na prace dla zatrudnienia bez 
robotnych, od ujednostajnienia płac ro- 
botników, pracujących przy tych robo- 
tach, z wynagrodzeniami innych katę- 
gorji robotników 

W sprawie tej odbyła się onegdaj w 
województwie konferencja. pod prze- 
wodnictwem p. wicewojewody dr. Osso 
lińskiego, a przy współudziale delegata 
ministerstwa pracy i opieki społecznej, 
radcy Biesierkierskiego. 


Z uwagi na to, że w mieście Łodzi 
robotnicy, zatrudnieni przez magistrat 
na robotach plantacyjnych i brukar- 
skich z kredytów uzsykanych ze skar- 
bu państwa, pobierają obecnie stawki 
dzienne w wysokości zł. 5,20, które są 


Komisja, która bada stan 
przybędzie do 


W sobotę 10 b, m. wieczorem prży- 
bywa do Łodzi komisja Ligi Narodów, 
delegowana dla zbadania stanu dróg wo 
dnych w Polsce. ` 

Obecnie komisja zwiedza Pomorze, 
poczem uda się w Poznańskie, 

W sobotę rano komisja wyjeżdża z 
Poznania do Województwa łódzkiego, 
gdzie zatrzyma się najpierw w Koninie, 
a następnie w Grodźcu, skąd przez Koło, 
Łęczycę, Ozorków i Zgierz kę 


przybędzie do Łodzi w sobotę wieczo- 


rem, 
W niedzielę 11 b. m. komisja zwie- 
dzi okolice miasta, zatrzymując się m, in. 


w Pabjanicach i Konstantynowie, Wie- 


dzi do Katowic, 


Piła, którą przecinano ludzi 
znajduje się obecnie w muzeum pamiątek rewolucji 
Ada rosyjskiej. A 
Kto miał białe ręce, był skazywany na Śmierć, 


Jedna z gazet syberyjskich donosi, 
że w muzeum w Nowo-Nikołajewsku w 


{Rosii złożono straszny eksponat, przy- 


pominający 
najohydniejsze okrucieństwa rosyjskiej 
wojny domowej. 

Mowa tu o pile, którą żywcem prze- 
cinano wiele ofiar, które wpadły w ręce 
strony przeciwnej. 

Człowiekiem, który oddał tę piłę na 
użytek muzeum jest dziennikarz rosyjski 
Łasubrin, który jako naoczny świadek 
opowiedzieć może o niezliczonych szcze 
gółach i epizodach walk, tocząnych po- 
między białą armją Kołczaka a bolsze* 
wikami w 1918—1920 r. ] 

On to komunikuje, że wybitne miejsce 
w: kierownictwie. wojsk komunistycz- 
nych zajmował wówczas niejaki Rogow. 
Człowiek ten był przed wojną gorliwym 
propagatorem budowy cerkwi, w czasie 


skiej order św. Jerzego, a po wybuchu 
drugiej rewolucji rosyjskiej przeszedł na 
stronę Lenina. i 

Otóż ten człowiek odznaczył się nie- 
wiarogodnymi okrucieństwami. Z zami- 
łowaniem palił cerkwie, 
wieństwo w kościołach, obdzierał po- 
pów z ich szat liturgicznych i pędził ich 

"masowo pozbawiano ich życia, 

masowo pozbawiano ich życi. 

On to obrabowywał cafe. miasta i 
wsie i pustoszył ogniem i mieczem roz- 
legte obszary. 

Kto tylko miał delikatne, dobrze wy- 
pielęgnowane ręce, lub kto miał na palcu 
odcisk świadczący, iż nosił pierścionki, 


zabijał ducho- 


1.20 do 2,00, agrest 75 do 1.20 itp. (b)lten był oskarżony o „birżujskie” upodo- 


s 


ILUSTROWANA REPUBLIKĄ 


ie płat przy robotach publicznych 


Stawka dzienna nie może wynosić więcej niż 4.40 zł. 
Robotnicy muszą wykazać pewne minimum wydajności pracy. 


Dyplomaci zwiedzą szereg miast polskich. 


dzie się w województwie konferencja 


czorem członkowie komisji wyjadą z Ło] konińskiego, kolskiego, YE tu- 


znacznie wyższe od pobieranych na te» 
rytorium całego województwa 
zarówno w gałęziach przemysłu, jak i 
na robotach, wykonywanych kosztem 
państwa — konferencja ustaliła, że 
stawka dzienna robotnika niewykwalifi- 
kowanego ma na wszystkich robotach 
wynosić nie więcej, niż 4.40 zł. 
Przy robotach plantacyjnych i bru- 
karskich będzie ustanowione pewne mi- 
nimum wydajności pracy, a ci .robotni- 
cy, którzy wykażą to minimum, będą 
pobierać stawkę dotychczasową (5,20 
zł.), wszyscy inni zaś stawkę 4.40 zł, 
Ta ostatnia stawka stosowana bę- 
dzie również do nowoprzyiętych robot- 
ników aż do czasu, gdy wykażą 
przepisane minimum wydajności pracy. 
Wobec powyższego ewentualna ob- 


Przedstawiciele bigi Narodów w kodzi. 


dróg wodnych w Polsce, 
nas w sobotę. 


'W poniedziałek komisja zwiedzi Gór 
ny Śląsk, a następnie przez Mysłowice 
uda się do Brzeźnicy, skąd parostatkiem 
przybędzie wieczorem do Krakowa. 

We wtorek członkowie komisji zwie 
dzą Kraków i Wieliczkę, zaś w środę 
rano z Sierosławic parosłatkiem uda- 
dzą się do ujścia Dunajca, poczem z Nad 
brzezia przez Puławy i 
drogą wodną przybędą do Warszawy 

i w. czwartek wieczorem. 
W sprawie ustalenia p ŚŚ dich po- 
bytu członków komisji w Ta zi i woje- 
wództwie, w najbliższych dniach odbę= 


starostów dotyczących powiatów, t- j. 


reckiego i łaskiego. 


bania i temu groziła śmierć, a kierowany 
przez Rogowa aparat „sprawiedliwości“ 
działał bardzo szybko. Jeden rzut oka 
wystarczył, aby skazać na śmierć czło- 
wieka į w bestjalski sposób go zamor- 
ować. i ; l 

Opar krwi ludzkiej wytoczonej przez 
tego zezwierzęconego okrutnika tak da- 
lece zaciężył nad jego umysłem, że Ro- 
gow wydał w końcu nit gy d 
walkę na śmierć „le Leninowi I Troc- 


emi. 
Rogow skończył samobójstwem: 
Jak nas informuje wspomniany dzien 

nikarz także i Strona przeciwna postę- 

powała z bolszewikami w sposó nie- 

mniej bestjalski, oczywiście z zemsty za 

doznawane z rąk bolszewików katusze, 

Stronnicy Kołczaka 

polewali natta wziętych do niewoli bol- 

szewików 1 palili ich żywcem. 
W ich to właśnie rękach działała wspo- 


|mniana wyżej piła. Pewnej kobiecie Żoł- 


nierze Kołczaka: Y 

i odcięli tą piłą lewą pierś 
ale udało się jej uciec do męża, niejakie- 
go Wołkowa. Otóż ten Wołkow zaprzy- 
siągł krwawą zemstę białym. 

Kiedy szczęście wojenne się odwró- 
ciło i bolszewicy znów stali się panami 
położenia Wołkow spalił więzienie, w 
którem zadawano tortury, 
szych katów. 

„przecinał żywcem 
przy pomocy własnej żony. 

Otóż piła ta znalazła się potem w rę- 
kach Łasubrina, który złożył ją na wiecz 
ną rzeczy pamiatkę nowo-nikołajew- 
skiemu muzeum, - i 


E reemer maiin a E aair t 


„przybędzie do 


a dawniej- | 


niżka. zarobków dotyczyć będzie jedy- 
nie tych robotników, których praca bę- 
dzie mniej wydatna, 

Wspominane minimum wydajności 
zostanie ustalone w terminie później- 
szym. 

te) 


Celem uzyskania dalszych kredya 
tów na roboty publiczne, wstrzymanycii 
ostatnio przez ministerstwo robót publi 
cznych, dla Łodzi i innych miast woje: 
wództwa łódzkiego, w. dniu dzisiejszym 
p. wicewojewoda dr. Ossoliński wraz z 
dyrektorem okręgowej dyrekcji robót 
publicznych p. Stawiskim wyjechał dó 
Warszawy, gdzie odbędą się w powyż: 
szej sprawie konferencje u ministrów 
robót publicznych, pracy i opieki spo- 
łecznej oraz spraw wewnętrznych. (P) 


Rokowania w sprawie zakupu zna- 
cznięjszej partjj przędzy oraz 10—15 
milj. worków jutowych w Łodzi przez 
sowiecką misję handlową w Warszawie 
natrafiają na szereg poważnych trud: 
ności, spowodowanych  konjunkturami 
gospodarczęmi Unji sowieckiej. 

Z tych właśnie względów o poważe 
niejszych tranzakcjach manutakturo- 
wych z sowietami nie może być narazie 


mowy. W. kołach przemysłowo = ku 
„pleckich «Łodzi. panuje przekonanie, iż 


prezes sowieckiej misji handlowej nie 
Łodzi przed końcem 
sierpnia, 


cjach na większą skalę będzie można 
pomyśleć dopiero we wrześniu wów- 


gzas bowiem tustalone będą musiały być  -- 
konjanktury: wewnętrzno - gospodar- ~ 


cze Rosji w związku z realizacją uro: 
dzajów i ogólnym programem ckonomi- 
czna - eksporotwym na r. 1927. (E), 


ile jesteś w stanie zieść. 


* Jak się „II. Republika” dowiaduje w. 


ubiegłym tygodniu ukaże się nowe roz 
porządzenie komisarjatu rządu regulu- 


nia produktów spożywczych w zakła: 
dach gastronomicznych. AB 
Na mocy tego rozporządzenia właś: 
ciciele tych : w. obów 
przechowywać wszelkiego rodzaju za- 
kąski i artykuły spożywcze w ószklo« 
nych gablotkach na bufecie. < 
Przy podawaniu na salę: bezwarune 
kowo wzbrónionę jest przyjmowanie t. 
zw, zwrotów. pieczywa, masła lub cła: 


stek. Gość winien. zamawiać odrazi 


taką ilość, jaką skonsumuje.. 


Za niestosowanie się do tych prze» 
pisów kom. rządw nakładać będzie karw 
siępające 500 złotych. (r). | 000 


rot x ug 


- Proces „Igły 


potrwa prawdopodob. 
. me do piątku. ` 
W dniu wczorajszym rozpatrywana 
była w dalszym ŚJREABDIANACAI ONY. 


żonych zw. komunistycznego „Igły 
przy drzwiach zamkniętych. 


"W ciągu dnia wysłuchano zeznań os 


skarżonych, z których żaden nie przy- 
znaje się do inkryminowanego mu w 
akcie oskarżenia czynu przynależności 
do partji komunistycznej wy: 
Pozostało do przesłuchania 32 świad 
ków, których zeznania zakończone zo- 


staną prawdopodobnie w. dniu jutrzej. 


szym. 


_. Zakończenie. rozprawy wypadnie na ) 


À 


piątek b. tygodnia, 


i p 
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Bolszewicy nie przyjadą 
przed jesienią do Łodzi. ` 


Według opinii tych kót o iranzak- ` 


Zamawiaj tylko tyle, 
jące sposób podawania i przechowywa: 


łądów  obówiązani są 


I 

il 

| 
| 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” Ez 


Druzgocąca 


Me. 1. 


„a „M ka Mh hm | || | ną 


mowa < yf J 


dowodzi niezbicie, że interesy miasta zostały przez magistrat 
zignorowane. 


Swiatło prawdy rozproszy mroki elektrycznej aiery. 


Magistrat, a właściwie p. Wojewódz 
ki. twierdzi, że miastu zrobiło „dobry 
Interes", oddając elckirownię obecnym 
właścicielom. Tw:erdzenie to opiera na 
„ść stych* danych. którym jednak war- 
to się nieco przyjrzeć. 

„ Jeżeli chodzi o dochody. miasta z 
tytułu opłaty koncesyjnej na mocy no- 
we! koncesji, to są one znaczi'e mviej- 
3ze od dochodów, jakie miasto otrzy- 
mywało na podstawie koncesji dawnej. 

Aczkolwiek inż. Brzozowski: w ar- 
tykule pod tytułem „Dawna koncesja 
rosyjska a nowe uprawnienie z r. 1925 
na zakład elektryczny w Łodzi* usi- 
łuje dowieść, iż dochody miasta we- 
dług nowej koncesji wzrosły znacznie 
jest to nieścisłe, gdyż przy obliczaniu 
tem posługiwano się niesprawdzonemi 
cyframi. 

Otóż p. Brzozowski dowodzi co na- 
stępuje: 

„Opłaty koncesyvjne pg. koncesji ro- 
syjskiej wynosiły 3 proc. dochodu brut 
to za enerzje elektryczną dla napędu i 
4 proc. — dla światła. Przyjmując, że 
ilość energji elektrycznej sprzedanej 
dla światła waha się od 10 do 20 proc. 
całkowitej sprzedanej energji elektrycz 
nej. opłata koncesyjna od całego do- 
chodu wyniesie średnio: 

(0,15X4) + 0,85X3) = 3,15 proc. 

Ta sama opłata pg. nówego upraw- 
alenia (par. 82) wynosi dla miasta 2,5 
procent i dla państwa 0,6 proc. całego 
dochodu, co daje razem 3,1 proc.“. 

Pan Brzozowski zapomniał tylko, że 
tena jednego kilowata światła była 2,4 
raza wyższa od ceny napędu a więc 
tabelka uwwidaczniająca dochody mia- 
sta, oparta nawet na podstawie wyli- 
czeń p. Brzozowskiego, przedstawia się 
jak następuje: wpływy z opłat za świa- 
tło stanowią 0,1522, 4=0,36. procent 
wpływów ogólnych, "Wpływy z opłat 
za siłę stanowią więc 0,64 proc. wpły- 
wów ogólnych, a więc opłata konce- 
syjna od całego dochodu wyniesie: 

(0,364) + (0,64X3) == 3,36 

' Praktycznie opłata koncesyjna Wy- 
hosiła jeszcze większy procent docho- 
du, ze względów konkurencyjnych, zna 
cznych opustów, tak że opłata konce- 
syjna wynosiła nie mniej niż 3,5 proc. 
wpływu elektrowni. ; 

Według nowej koncesji 

wynosi zaledwie 2,5 proc. 


opłata ta 


Dalej jako wielki zysk mlasta pod-| 


kreśla się fakt otrzymania aż 20 proc. 
akcji gdy tymczasem 
udział miasta w elektrowni w chwili 


zawieranła umowy wynosił znacznie 


wiecej.. 
Cauna. ] 


e———— 


Bo ustyszymy przez rdjo 


dziś, w środę, dn. 7 hpca 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
(tala 480 m.) 


Na 7,.VIL 

_ 15.00 — 15.15 Komunikat gospodar- 

6 17,00 — 17.25 Dziesiąty wykład z 
sf lu „Najnowsza historja Polski", wy- 
głosi prof. Henryk Mościcki, 
18.30 Bajki dla dzieci z udziałem pp.: 
Marji Belcerkiewiczówny, Haliny Czer- 
niawskiej i Wandy Tatarkiewiczówny. 
20.00 — 20.15 Komunikat rolniczy, wy- 


łosi RSC EPpAn Mędrzecki. 20.30 — 
00 Wi 


eczór operowy, 1 


Program koncertów zagranicznych. 


Na TVII. 
PARYŻ, fala 1750 m. 12,30, 16,45, 
20.30 koncerty, 
RZYM, fala 425 m. 21.10 „Gejsza*, 
operetka Sidney Jonesa, 


ZURICH, fala 515 m. 20.15 koncert, 


WIEDEŃ, fala 530 m. 


20.00 „Ry- 
terskość wieśniacza', 


. PRAGA, fala 368 m. 20.02 Wieczór 


nuzyki francuskiej, 
SLO, fala 382 m. 21,00 Koncert. 


LONDYN, fala 365 m. 20.30, 23.00 
20,45 Wieczór 


Rigoletto" Verdi'ego. 
LIPSK, fala 452 m, 
walców, 


17,30 — 


Jeżeli liczyć amortyzację podług 
dawnej koncesji t. j. od l-ro do 5-go ro- 
ku po 1 proc. od 6 do 10 roku 2 proc. i do 
20-mo roku 2,5 proc. to amortyzacja do 
dnia 1 stycznia 1925 r. wynosiła ogó- 
łem 510-+15=30 procent. 

A więc wzamian tych 30 proc. zado 
wolniono się 20-ma procentami przedłu 
żono koncesję na dalsze 16 lat i 


całkowicie przytrzaśnięto furtkę wy- 
kupu elektrowni przed dniem 1 stycz- 
nia 1965 roku. 


Z tytułu 20 proc. udziału miasto żad 


rozdzielona, by jaknajmniej miastu po- 
zostało. 1 

Zdawać by się mogło, że magistrat 
zrezygnował z korzyści miasta dla zdo- 
bycia jaknajwiększych korzyści dla 
konsumentów prądu. 


. Przeciwko takiemu postawieniu 
sprawy nic by nie można było mieć, 
bowiem dobrobyt gminy miejskiej Łódź 
jest w wysokim stopniu uzależniony od 
stanu uruchomienia przemysłu włókien 
niczego, dla którego 


tanła energia cćlektryczna jest łednym 


nego wpływu na prowadzenie przedsię| z podstawowych warunków rozwoju 
jego produkcji, 


biorstwa nie ma, a dywidenda jest tak 


Reorganizacja wredu wojewódzkiego. 


Przewidziany jest szereg zmian personalnych. 


Do Łodzi przeníesieni zostaną urzędnicy 
z ministerstwa. 


W związku z ustaleniem planu reor- 
ganizacyjnego min. spr. wewn, nastąpić 
ma również reorganizacja urzędu woje- 
wódzkiego w Łodzi już w najbliższym 
czasie, jako jednego z najważniejszych 
ośrodków gospodarczych i administra- 
cyjnych państwa oraz z uwagi na ko- 
nieczność obsadzenia stanowiska woje- 
wody łódzkiego. 

Mianowanie wojewody łódzkiego na 
stąpić ma dopiero po przeprowadzeniu 
tej reorganizacji. 

W pierwszym rzędzie, po przepro- 
wadzeniu redukcji personalnych, nastą- 
pl znaczne uproszczenie manipulacji kan 
celaryjnel. 

Wydano już w tej mierze szereg za- 


łatwiania spraw, ustalono kompleks 
spraw, o których decydować będą na- 
czelnicy wydziałów. 

Reorganizacja urzędu wojewódzkie- 
go w Łodzi pociągnie za sobą również 
czasowe przesunięcia urzędników z cen 
trali do województwa | starostw. 

W związku z tem otrzymał już u- 
rząd wojewódzki specjalny okólnik min. 
spr. wewn. w sprawie zapewnienia 
przeniesionym do Łodzi urzędnikom mo 
żności znalezienia mieszkania zarówno 
w siedzibie urzędu wojewódzkiego 
(Łódź), jak i na terenie całego woje- 
wództwa. A , 

Zmiany personalne objąć mają więk- 
szość starostw województwa łódzkie- 


rządzeń, skrócono znacznie termin za-| go. 


= 


Dwa lata 


za malowanie na murach miasta napisów 
antypaństwowych. 


Sąd okręgowy w Łodzi pod przewo- 
dnictwem sędziego Hercberga rozpatry 
wał w dniu wczorajszym sprawę Szla- 
my Lesmana, oskarżonego z art. 102 
K. K. o przynależność do związku mło- 
dzieży komunistycznej w Łodzi. 

Od dłuższego czasu policja politycz- 
na w Łodzi informowana była przez 
swych funkcjonarjuszy © działalności 
członka młodzieży komunistycznej, u- 
krywającego się pod 
„Sztopfer*, to też wyznaczeni zostali 
specjalni funkcjonarjusze do śledzenia 
jego działalności. f 

W krótkim czasie stwierdzono, że 
„Sztopfer“ trudnił się kolportażem bi- 
buły komunistycznej oraz pełnił funkcje 
łącznika pomiędzy związkami zawodo- 
wymi, a związkiem młodzieży komuni- 
stycznej. 

Lesman obserwowany był kilkakrot 
nie gdy w porze nocnej 
malował na parkanach i ścianach do- 

mów napisy antypaństwowe, 
domagające się uwolnienia posła Łań- 
cuckiego. 

Wdniu 18 września inspektor policji 
politycznej, Niedzielski, zawiadomiony 
został telefonicznie, że osobnik pod pse 
udonimem „Sztopfer*, którego nazwi- 
sko właściwe brzmi Szlama Lesman, 
znajduje się w związku zawodowym ro 
botników przy ulicy Piotrkowskiej 85. 
Inspektor Niedzielski przybył natych- 


miast do wspomnianego miejsca i tu 


wskazano mu Lesmana wraz z dwoma 
innymi osobnikami. 


Po uzgodnieniu rysopisu, nie mając 
już żadnych wątpliwości, inspektor Nie- 
aresztować natych- 
miast Lesmana, sam zaś z kilku funkcjo 
narjuszami udał się do jego mieszkania 
przy ulicy Drewnowskiej nr. 11 i tu 
rewizje. 


dzielski rozkazał 


przeprowadził szczegółowa 


pseudonimem | 


opieką nad więźniami komunistycznemi 


twierdzy < 


która ujawniła dwie odezwy pisane w 
języku żydowskim, wiersze apoteozu- 
jące skazanego za zabójstwo funkcjonar 
jusza policji politycznej, Botwina w kll- 
ku egzemplarzach oraz cały szereg dro- 
bniejszych przedmiotów, które dostate- 
cznie stwierdzały działalność Lesmana. 
W trakcie śledztwa stwierdzono, że 
Lesman był w stałym kontakcie z ko- 
munistą „Mońkiem“ i „Krzywym“. 
Świadek, inspektor policji politycz- 
nej na okręg łódzki, Niedzielski, zeznał, 
że Lesman zajmował się oprócz zarzu- 
canych mu w akcie oskarżenia czynów, 
również i 


i pracował w ścisłym porozumieniu z 
zarządem związku „Igła“. 

Zeznania inspektora potwierdzają i 
inni świadkowie, 
krzewski i przodownik policji politycz- 
nej Kopeć. 

Oskarżony do winy przynależności 
do partji komunistycznej 

nie przyznaje się, 
co zaś do znalezionych u niego podczas 
śledztwa odezw apoteuzujących skaza- 
nego komunistę Botwina twierdzi, że o- 
dezwy te otrzymał od nieznanego mu 
osobnika. 

Prokurator Skabiczewski w swem 
przemówieniu dowodzi, iż wina podsą- 
dnego została dostatecznie stwierdzona 
i zgodnie z aktem oskarżenia domaga 
się ukarania podsądnego z artykułu 102 
K. K. i skazania go za te przestępstwo 

na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Po wysłuchaniu mowy obrońcy, adw 
Dobranickiego, sędzia Fercberg  ogło- 
sił wyrok, na mocy którego Lesmian 
Szlama skazany został na 2 lata twier- 
dzy oraz uiszczenie tytułem kosztów | 
opłat — 90 zł. 


jak podkomisarz Za-| s 


Tymczasem nowa koncesja nietyl- 
ko, że nie przyczyniła się do potanie- 
nia napędu, ale gó znacznie podrożyła. 

Mówi o tem, zresztą, bardzo wyraź- 
nie gorący obrońca nowej koncesji inż 
Brzozowski w wyżej cytowanym ar- 
tykulę, i 

Gorzej przedstawia się, stwierdza 
p. Brzozowski, w nowem uprawnieniu 
sprawa opustów, Podczas gdy na zasa- 
dzie. koncesji rosyjskiej opusty udzie- 
lane były już od zużycia prądu dla 
światła w ciągu 300 godzin, a dla napę- 
du — w ciągu 600 godzin, w nowem 
uprawnieniu przewidziane są rabaty 
dla światła dopiero od zużycia w ciągu 
400 godzin a dla napędu — w ciągu 
1.200 godzin. - 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że obecnie 
obowiązułe 8 godz. dzień pracy, to dojść 
musimy do przekonania, że 

większość konsumentów nle będzie 

mogła korzystać z opustów. 

Również i kalkulacja cen zasadni- 
czych tak za siłę jak į światło została 
na mocy $ 80 nowego uprawnienia tak 
skalkulowana, że może być podwyż- 
szana do zawrotnych wysokości. 

I tak zasadnicza cena maksymałna 
prądu dła siły w wysokości 20 gr. za- 
wiera w sobie następujące 3 składniki: 
pierwszy w wysokości 5,4 groszą (27 
procent) zależny od ceny węgla, drugi 
w wysokości 4 groszy (20 proc.) zależ- 
ny od wysokości minimum egzystencji 

wysokości 


oraz trzeci stały w ' 10,6 gro 
szy (53 p ) 

- Oczywista czynnik stały zgodnie z 
brzmieniem $ 96 uprawulłenia mówią 


cym, że „wszystkie kwoty pieniężne 
podane w tem uprawnieniu, a w szcze- 
gólności kwoty, w łakich oznaczono 
ceny, koszty, kary Hp. rozumiane są W 
zło w złocie”, 

więc aż 53 proc, ceny łest obli 


złota jest zrozumiałe o wziąć pod 
uwagę, że zysk wynosi więcej niż 30 
wpływu brutto, a więc 
arłusze zapewnili so 
bie zyski w złocie, NOR: 

Charakterystyczne jest również uży 
cie składnika mum egzystencji we 
dług obliczeń lokalnej komisji do bada- 
nia zmian kosztów utrzymania w Łodzi. 
Jak wiemy wyliczenia tej komisji mają 
charakter teoretyczny | nigdy, nawe: 
w okresie największego panoszenia się 
drożyzny koszta robocizny nie wzra- 
stały w tak wielkim stosunku, jak to wy 
kazywała komisja do badania zmiar 
kosztów utrzymania, 

Nawet p. Brzozowski zrozumiał Jak 
wielkim nonsensem było wprowadze- 
nie tego czynnika, gdyż ten składnik 
traktuje jako robociznę. i 

Nie wyczerpujemy na łamach dzieii- 
nika całej sprawy, tembardziej Iż wy- 
maga ona dokładnego omówienia kal- 
kulacji oraz poszczególnych punktów 
koncesji. nt 

To też niżej podpisany rezerwuje so 
ble możność szerszego potraktowania 
„elektrycznej afery* w oddzielnej bro- 


zurze, 

Ale już dziś stwierdzić chcemy. że 
interesy miasta, państwa I konsumen- 
tów zostały przez magistrat w sposób 
karygodny zignorowane. 

I. Blaler 


Adiy m. Lod). 
jn EA 


Osobiste. 


Jak się dowiadujemy został p. Ju 
kub Fisner, wiceprezes centralnego sto 
warzyszenia kupców i przemysłowców 
wojew. łódzkiego, mianowany dekre- 
tem ministerstwą skarbu członkiem ko- 
misji odwoławczej do spraw podatky 
dochodowego przy izble skarbowej w. 
Łodzi, stosownie do art. 36 ust. o podat- 
ku dochodowym. s 

Łodzianka p. Tola Rozenblattówna 
ukończyła wydział filozoficzny uniwer< 
sytetu wiedeńskiego z tytułem doktora, 
filozofii, 


= A 


o A n- 


MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA W TEATRZE 
i MIEJSKIM, 

Dziś, w środę I jutro, w czwartek, dane będą 
łstatnie dwa przedstawienia wybornej kroto- 
chwili Wnicentego Rapackiego (syna) — „Papa 
się żeni“ — z udziałem znakomitej artystki Mie- 
czysławy Ćwiklłóskiej w brawurowej roll divy 
operetkowej oraz K. Tatarkiewicza, Jarkowskiej. 
Kliszeskiego, Komornickiego I Fabislaka w rolach 
ważniejszych, Ceny najniższe (od 40 gr. do 4 zł.) 

Sala teatru miejskiego starannie wentylowana 
pozwala spędzić parę godzin w przyjemnym 
chłodzie. i 

W piatek druga i ostatnia premjera z Mleczy- 
sławą Ćwiklińską: Znakomita artystka odegra 
jedną z najlepszych swoich ról — rolę kokoty 
Ulnetty w bulwarowej komedji paryskiej Ar- 
mońit'a I Gerbidon'a — „Szkoła kokotek*. — Re- 
żyseruje Władysław Ryszkowski. W innych ro- 
lach ważniejszych: Halina Łapińska, Bielicz, Ko- 
mornicki, Krotke, Szubert. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań. Ceny 
t. z. zniżone (od 50 groszy do 5 zł. 50). 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś | do końca tygodnia ostatnie przedsta- 
wienia cieszącej się olbrzymiem powodzeniem 
aktualnej łódzkiej rewji Starskiego | Bolskiego 
„Hallo, Łodzianki* — z Jakubińską, Łapińską, 
Mrozińską, Szubertem, Woskowskim, Wrońskim 
w rolach głównych. Początek przedstawienia o 
godz. 8 m. 45, koniec o godz. 11 m. 30. Ceny od 
1 do 5 zł. Powrót tramwajami nr. nr, 2 1 7. 


TEATR POPULARNY, f 
Dziś, w środę I jutro w czwartek o godz, 8.30 
wieczorem po cenach najniższych ostatnie dwa 
razy świetny sensacyjny dramat p. t. „Śmierć 
cara Mikołaja II”. 


KONCERTY SYMFONICZNE w HELENOWIE. 

Jutro, w czwartek, dorocznem zwyczajem od- 
będzie się pierwszy koncert symłoniczny pod 
dyr. Teodora Rydera. 

Koncerty tej doskonałej orkiestry w latach 
abiegłych cieszyły się wielkiem powodzeniem. 
Niewątpliwie 1 w roku bieżącym frekwancja u- 
trzyma się na dawnym poziomie. i 


TRAGEDJA MAŁŻEŃSTWA. 

W piątek, dn, 9 lipca w sali Filharmonji wy- 
tłosi znany krytyk I psycholog dr. M. Kaufer 
z Krakowa, odczyt p, t „Tragedja malżeństwa*, 
Wspomuilany odczył wygłoszony był kilkakrotnie 
w Krakowie, Lwowie I zagranicą 1 ze względu 
pa Interesującą treść cleszył się zasłużonem po- 
wodseniem. Dr. Kaufer jest autorem całego sz- 
regu dzieł traktujących o kwestii koblecej. 

eiaa N SEI 


Piękn” plany 
tódzkiej kasy chorych. 


Na ostatniem posiedzeniu komisji ti- 
nansowo ~ gospodarczej kasy cho ch 
omawiano sprawę zakupu placu pod bu- 
dowę et oddziału powiatowego w 
Aleksandrowie, 

Postanowiono zwrócić się do zarzą- 
du kasy o zakupienie wybranego przez 
dyiokcię placu o powierzchni 2,700 łok- 
ci kwadr. za sumę 2,800 zł., przyczem 
koszta rejentalne poniesie nabywca, 

nabyciu tego placi 'zadecydiije 0- 
statecznie rada kasy chorych. i 

Pozatem postanowiono tti. ln. Pizy- 
stąpić do budowy pawilonów w Tuszyn 
KU. 

Jedan z pawilonów oddany będzie 
do użytku już na początku przyszłego 
sezonu lethiego. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie ko- 
misji lecznictwa, na którem omawiano 
sprawę normalizacji pracy lekarzy w 
ambulatorjach kasowych 

Powzięte w tej sprawie wnioski 
przedłożońe zostaną zarządowi kasy 
CHorych. ` 


menm 


í 


dka ry zabaw. 
á Tylko ] (ii Jeden 4 $kazanych na zamknięcie | urządzanych przez dbałą o roztywkę 
wynajął sobie wprost mieszkanie w |dla biednych więźniów dyrekcję. 
po cenach Are mych od gr. 76 do|rmięście I Obecnie b. władze więzienne prze- 


— PROGRAM Nr. 2. — 


Dziś i codz. na 
ekróme naszyin 


W dniu wczorajszym odb 
wsza wspólna konferencja 
wawcza pomiędzy  przedstawicielami 
międzyzwiązkowej komisji pracowniczej | gółu pracowników umysłowych z obec- 
oraz rady okrę stanowiono urządzić sze- 
umysłowych. Na 
wiano konieczność skonsolidowania ak- 
cji pracowników umysłowych, a to w| wać 
związku z wystąpieniem do przemysłow | pracownikó 
ców z żądaniami podwyżkowemi, 

W wyniku ożywionej dyskusji posta- 
nowiono podtrzymywać żądanie udzie- 


Początek o godzinie 4.30 


„Jak w operetcę. Tylko koniec bar- 
Bij żałosny, 
zieńniki 
że zadaresztowańo 
tora Mg rumuńskich 
nata Oraz i 
poszczególnych m 
wodu nadużyć popełnianych przez nich 
w Oodtoślyu 
Wszcżęte przeciw dostojnikom tyt, 
na rozkaz mltistra spraw wewnętrze 
nych, śledztwo dało wyniki wręcz wro- 
teskowe. ASB! 
Więzienie w Galatzu np. AA 
stnym rajem dia więźniów, 
którzy — wzamian za pokaźne sumy, 
daklemi opłacali się SO STOWI i igh 
Aiei a aou Opo | 
stopnia, że wolno im bylo nawet wyda- | ożywiania swo obecność o 
lać się na parę dni poza Mury więzienia, 10k A, a la a da 


tylko. od czasu do czasu zjawiał się w 
ażeby zadokumientować, że nie przestał 


í 
„ILUSTROWANA REPUBLIKA _ — — _ 


SBa 1 lii 1006 rjnężnijtyc amavian a 4 (oiy, edynyo amerykanina. 


Nad program Dwie dwuaktówki w wykonaniu dzikich trosowanych zwierząt. ` 


się odłamy. 


Biuraliści żądają podwyżki w wysokości 


20 proc. 


porozumie- | w WAR 25 proc. 


owej zw. pracowników | ną sytuacją 
konferencji tej oma- | reg WspólnYżh WIECÓW. 
może 


dzięki 


postulaty, (E) 


z 
ą t WRT nA 1% 
í ARA i 


Dziś i dni następnych! 
Fascynujący film na czasie p. t. 


L tajników duy kohier 


Porywający dramat w 10-ciu wielkich aktach, ujawniający zakulsowe 


machinacje torów wyścigowych, . 
N W rolach głównych: SS 
Colette Darien, Francine Hussey 1 Ernest Verehes, 


Ponadto! Ponadto! 


1) Ina Hellen, artystka teatrów warszawskich odśpiewa: 
a) Krwawe róże. b) Ja się boję duchów... 


2) Duet „Marcel et Lolo“ "onesta: toncusra para 


'a) Taniec apaszów. b) Taniec derwiszów. 


3) Gustaw Cybulski "95 »@n Pro Quo: i 
a) Pele-Mele—piosenka humorystyczna, 


b) List—tango, c) Pan 
„Ten*—monolog pijanego, d) Gazeta pijanego—monolog, 


Sala wentylowana i chłodzona 
Orkiestra symfoniczna. : r 4 
Od g.4!/,do 6, na seans kinematograf cena miejsc da Li 


Od godz. 6-ej ceny miejsc normalne, niepodwyższone. 


AE: WA OSW PARĄ ZAK 


lstny raj dla więźniów. 
Aresztanci składali wizyty dyrekcji więzienia. 


W celach odbywały się 


uważać się za aresztańta, 
ERIN Inny, który miał odsiedzieć 
 bukareszteńskie donoszą, 
generalnego inspek- 
majora Gör- 
rektorów więzień w 
astach Riununji z po-| li 


iku dyrektor 
kwencł, 


ich resórtach, rowall w 


tylko, w rzecz 


szczegółów pikantnych 
byty 


ę ruchów do tego | redukowały się do. i 


kancelarii więziennej, 
pupilon, 


walczające 


yła się pier- | lenia podwyżek pracownikom biurowym 


celu dokładnego zaznajomienia o- 


otimme wyseny artystów seen varsan 


„Perskiego Ę À 


huczne zabawy. 


| Karę B- 

letnią ożenił się przez teń czas | wypra- 

Nagi w mieście nąturalnie, huczne wese- 
A PATRINI; RUGE 


Dochodzita dó tego, że niektórzy de- 
l specialnie uprzywilejowani z 
racji szczególnie hojnych datków, figu- 
spisie więzieńnymi nóminalnie 
istości bowiem ~ 
nie przesledzioli ani jednego dla w zati 


nięciu, - 
Nie brak też w wynikach śledztwa 
W więzieniu galatzkiem zatrudnione 


w charakterze dozorczyń śliczne 
młode dziewczyny, których obowiązki 


siadują w celach w waruńkach mniej i= 
dealnych niż te, jakie stworzyli swolm 


Pozatem statystuje w ta 
rewii milion najpiękniej: 
—szych nagich kobiet — 


Obraz własn. 
FOX", 


Początek o godzinie 6:ej, ostatni seans o godzinie 10-ej wieczór. 


imi: Kont pracowników mysłowyh. 1,2% 2, em sama 


Akcja zarobkowa pogodziła dwa z 


dze na zapomogi. 


Na wczorajszem posiedzeniu zarzą: 
du funduszu bezrobocia przyjęto wnio- 
sek zwrócenia się do dyrekcji o przes“ 
dłużenie akcji pomocy doraźnej na sier=. 
pień na całym terenie województwo, 
Po uchwaleniu tego wniosku przewodni 
czący zarządu p. Kuliczkowski oraz p. 
Kowalski złożyli obszerne sprawozda- ` 
nie z przebiegu konferencji, odbytych z 
naczelnym dyrektorem bezrobocia p. 
Kmita podczas jego pobytu w Łodzi. (E) 


——————— 


Konferencja wczorajsza zapoczątko- 
poważną współpracę 2 grup 
w umysłowych, które dotąd 
nieskoordynowanym  wystąpie- 
niom niezawsez mogły zrealizować swe 


Na rzecz bezrobotnych 


pobierane będą dopłaty 
do paszportów zagra: 


z ORZEC nicznych. 


Jak się dowiadujemy, w celu przyj 
ścia z pomocą bezrobotnym i powięk- 
szenia funduszów specjalnych komite= * 
tów, mają być wproawdzone dobrowol: * 
Sne dopłaty do paszportów zagranicz 
| nych. i 
Dj Dopłaty mają wynosić 50 zł. od pas 
portu zwykłego za 500 zł, 10 zł. od pa- 
szportu ulgowego 'kupieckiego i o 5 zł. 
od ulgowego paszportu kuracyjnego, : 
i Dopłaty będą dobrowolne i propozycje 
Waah czynione bedą tylko ludziom zamo- 
NSF | żnym (b) 


„ Ehcą wiedzieć, 
«o robi k misia likwidzcyi a 


banku fran usko-beligijsko-pol: 
skiego? ; 


r 
vemeem 


S} 
Zwracamy się do Pana Redaktora » 


KA | mach Swego poczytnego pisma następu. ` 
waj | pujących uwag: ` ` „pr 
AUS Blisko od roku już trwają prace Mi ' 
ROM | kwidacyjne banku francusko - belgijsko- 
A| polskiego pod kierownictwem powoła- * 
Jabi | nej do tego specjalnej komisji, Grupa 
NE | posiadaczy akcji powyżsezgo banku pa. 
(0 | wielokrotnem bezskutecznem zwraca» 
BG | niu się z zapytaniami do Komisji Lilewi- 
j| dacyjnej, niniejszem prosi tą drogą o pu 
bliczne wyjaśnienie, ZG 
1. w jakiem stadjum znajdują się 
prace likwidacyjne, ONA 
U 2, czy ukończeniu tych prac po tak 
długim czasie nie stoją na przeszkodzie 
jakieś tajemnicze tranzakcje, nie mające 
ynajmniej na celu dobra akcjonarjuszy, 
` 8, czy może prace w dasyjne, kę 
pensje likwidatorów pochłoną całkowi- 


cjonarjusze nic 
trzymali? ; 
Mamy nadzieję, że Komisja Likwida- 
dyjna zechce np png opinię publiczną, 
ogłaszając rezu jii swej dotychcząso- 
wej dzialalności plany na przyszłość. 
Obecna bowiem taktyka. ukrywania 
rac Komisji Likwidacyjnej pod korcem , 
r otaczania ich tajemn cą budzi słuszne 
nią wśród posiadaczy akcji, , 


zaniepokoje 


skawe użyczenie ńam miejsca w Swem 


ego poważania, 


nao 
DHERA. polopggh > 
AIDA 


anowny „Panie .Redaktorzel: +. w 


uprzejmą prośbą o umieszczenie na ła. . 


cie resztę majątku banku, tak aby aš- 
za swoje udziały nie o- 


Dziękując Panu Redaktorowi za ła» 


Grupa posiadaczy Akcji Banku 
Francusko Aaaa e Po 
| B. s A iges 


plime; kreślimy się z wyrazami wyśoe 
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KURJER HANDLOWY 


Nie zwyżka, lecz stabilizacja wbij 


jest korzystna dla naszego życia gospodarczego. 


W poprzednim artykule pisaliśmy o 
dobrych stronach zwyżki kursu waluty. 
Widzimy w niej przedewszystkiem 
plerwsze kroki ku odbudowie zaufania 
tak silnie nadwyrężonego w toku ostat- 
nich kilku miesięcy. Wskazując na 
przypadkowy zbieg szczęśliwych oko- 
|liczności jako na ważny powód prze- 
|wmiany, podnosiliśmy potrzebę podję- 
[cia bardziej świadomej obrony złotego 
| polskiego. 

Atoli przy takiem postawieniu spra- 
Wy bardzo łatwo być nie tylko niezupeł 

nie, ale i nawet wbrew intencjom, zro- 

| zumianym. Zwłaszcza, iż wyobrażenie 
[o obronie waluty jest dzisiaj w szero- 
kich sferach — częściowo wskutek sze- 
tzenia się demagogicznych poglądów — 
niezbyt trafne į spaczone. 

Mylnem jest mianowicie wyobraże- 
tle jakoby korzystnym była dla nas 
twałtowna zwyżka złotego, nawet do- 
konywująca się w tempie na tyle szyb- 
kiem, iż niepodobna jest do niej dosto- 
sować poziomu cen i płac w kraju. 
| Już gdy dolar spadł do kursu 10 zło 
tych wskazywaliśmy na inkonwenjen- 
tje ze zwyżką złotego związane. 

Wydaję się wskazanem, aby obec- 
Mie zrozumienie tych inkonweniencji 
dotarło tam, gdzie kieruje się sprawami 

waluty. 
Jest niewątpliwym pewnikiem iż celem 
| akcji podejmowanej w obronie złotego, 
[uusi być stabilizacja iego na trwałym 
| poziomie. | 
= Musimy przeciwdziałać spadkowi 
ilotego gdyż wpływa zabójczo na gos- 
bodarczy organizm państwa. 
= Wszakże i ruch zwyżkowy kursu 
tłotego utrudnia gospodarstwu prze- 
ornięcie kryzysu. Wpływa on mniej 
destrukcyjnie niż ruch wdół — nie mniej 
trudno zaprzeczyć, że jest on bardzo do 
liosłą komplikacją w położeniu. 
| Oczywiście kurs 10.00—12.00 przy 
| itórym oscylował pewien czas złoty 
| tie był dostosowany do wewnętrznej 
| skali cen | płac. Mógł przy dłuższem 
utrzymaniu się wywołać silne zaburze- 
tia w płacach i cenach. 
= Atoli drogą właściwej obrony wa- 
luty jest w taklej sytuacji dopuszczenie 
| — czy też spowodowanie -- powolnego 
Spadku kursu do właściwego pożąda- 
tego poziomu. 
| Nie będziemy obecnie powracali do 
| brzeszłości i żałowali, iż obniżka kursu 
| dolara dokonała się w tej czy w innej 
| formie. 
~ Na przyszłość przecież wskazaną 
fest większa czujność. 
| Już obecnie trudno oczy zamykać na 
awikłania, jakie w sytuacji eksporto- 
| wej nastąpiły. Aż po miesiąc maj włą 
| cznie drożyzna w kraju rosła w szyb- 
| klem tempie. Ostatnio nieruchomy do- 
| tąd poziom płac robotniczych został 
| Poruszony dzięki podwyżkom. 


| Te czynniki przy jednoczesnym 


i 


względnie gwałtownym rachu złotego | 


| wzwyż mącą koniunkturę wywozową 
polskiego przemysłu. 

To samo da się powiedzieć o ek- 
Sporcie rolniczym, jeszcze bardziej dla 
kraju naszego doniosłym. 

Trzeba jednakowoż stwierdzić, że 
właśnie widoki eksportu  zbożowego 
odreperowały kurs złotego. Według 
| wiadomości z ostatnich kilku dni z giełd 
| światowych, niepomyślne przewidywa- 
* nia co do zbiorów na Węgrzech, Jugo- 
sławji i państwach centralno - europei- 
| skich spowodowały zainteresowanie się 


ME 


zbożami polskiemi | bardzo znaczne 
skutkiem tego zakupy dewizy warszaw 
skiej. 

Wszakże każda, zwłaszcza gwał- 
towniejsza zwyżka dewizy warszaw- 
skiej zmniejsza zdolność konkurencyjną 
naszych zbóż i kieruje ich do innych 
źródeł. ! 

Życie gospodarcze rozwija się zdro- 
wo jedynie wówczas, gdy nie doznaje 
wstrząśnień. 


Odnosi się to w dużej mierze do 
spraw waluty. 

Stąd płynie wskazówka, aby w tych 
sprawach wszelkie zmiany — nawet 
korzystne „parcelować* na dłuższy 
przeciąg czasu | przeprowadzać łago- 
dnie į uważnie. Zwłaszcza wskazanem 
będzie nieustanne | baczne obserwacje 
wskaźników cen i płac oraz wysokości 
sony procentowej w kraju. 

A. Z. 


Eksport w czerwcu wzrósł 


Wywożone towary na Litwę, 
do Rumunji i Chin. 


Według ostatnich danych statystycz- 
nych, dotyczących 
włókienniczych z Łodzi w m. czerwcu 
— eksport ten po raz pierwszy od sez- 
regu miesięcy ujawnił znaczną poprawę. 

Według tych danych wywieziono z 
Łodzi w czerwcu towarów bawełnianych 
białych 11.182 kg. na sumę 160.130 zł. 
towarów bawełnianych kolorowych — 
197.895 kg, na sumę 2 milj. 58 tys, 876 


zł, towarów półwełnianych — 19.038 kg. | 


eksportu towarów | 


na sumę 662.800 zł, 
Ogółem wywieziono więc z Łodzi 
272.605 kg. tkanin na sumę 3 milj, 66 tye. 


270 zł. 

Eksport towarów włókienniczych 
doGdańska wyraził się liczbą 122.300 zł, 
ogółem więc Łódź eksportowała w czer 
wcu na sumę 3 milj, 188 tys, 570 zł. 


Wzrost eksportu spowod. został zna- 
cznemi zakupami przez Litwę (í jı 
114 tys.), Rumunję (835,930 zł.) I Chiny 


na sumę 184,462 zł„ wełnianych 44,511 | (501.500— zł). 


Dwie nowe upadłości 
ogłosił wydział handlowy sądu okręgowego w Łodzi. 


Na wczorajszej sesji wydziału han- 
dlowego sądu okręgowego w Łodzi ogło 
szone zostały dwie nowe upadłości oraz 
został przedłużony nadzór sadowy nad 
firmą Zylberman. 

Mi 


Firma G. W. Thornton and Co. Ltd: 
w Manchesterze wniosła podanie do są 
du okręgowego o ogłoszenie upadłości 
fabryce Karol Edward Phillip (Piotr- 
kowska 158) tkalnia mechaniczna. 
podania wynika, że pozwana firma 14 
grudnia 1925 r. zaprzestała płacić włas 
ne zobowiązania wekslowe. 

Firma Phillip winna jest powodowej 
stronie 800 Ł oraz większe sumy firmie 
Salts w Saltaire. 

Podanie wniesione zostało ponieważ 
niewypłacalna firma zaczęła sprzeda- 
wać swe maszyny i towary. 

Sąd upadłość ogłosił, oznaczając 
datę jej otwarcia na dzień 14 grudnia 

ub, roku. . 

Sędzią komisarzem mianowany zo- 
stał p. Robert Arlet, zaś kuratorem 
apl. adw. Ryszard Vogel. 


Załączając portfel zaprotestowanych 
weksli, szereg wierzycieli wniósł poda 
nie o ogłoszenie upadłości firmie Chalm 
Mendel Pakman (Nowomiejska nr. 14). 

Powód prowadził skład materjałów piś 
miennych | 15 września zawiesił wy- 
płaty własnych zobowiązań wekslo- 
wych, sprzedał posladane towary. 

Po takim podstępnem postępowaniu 


p. P. założył skład manufaktury p. f 
z| „Przyszłość“, sam zaś uciekł, powierza 


jąc córce prowadzenie nowej spół 
operującej pieniędzmi wyłudzonemi 
wierzycieli. j 
ad upadłość ogłosit, oznaczając da- 

tę jej otwarcia na dzień 15 września 
1925 r. Sędzią komisarzem mlanowa- 
ny został p. Zygmunt Krotoszyński, zaś 
kuratorem adw. Michał Kneppel. 

s Wobec zachodzących cech złośliwe 
go bankructwa dłużnika postanowiono 
osadzić w areszcie. 


g i$) = 
W wyniku złożonego podania sąd 
okręgowy w dziale handlowym 


przedłużył do 1 października b. r. nad- 
zór nad firmą Ch. M. Zylberman, fabry 
ka wyrobów wełnianych | chustek. 
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(NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


W Casatenuovo odbył się pogrzeb tragicznie zmarłego słynnego lotnika woł- 
skowego Arnoldo Bazi, 


Łódz 
7 lipca 1926 


i 
ILUSTR. runy | 


Dolar w ) Łodzi. 


W dniu wczorajszym przed połud. \ 
niem na łódzkim rynku walutowym kurs | 
dolara wynosił w płaceniu 9.40, w żą 
danlu 9.45. Pod wpływem wiadomości | 
z Warszawy kurs w ciągu dnla obniżył i 
się do 9.30—9.35. Wieczorem tendencję 
słę zlękka wzmocniła | kurs ustalił się 
ponownie na poziomie 9.40— 9,45. | 
Zwyżka kursu tłomaczy sie bra 
kiem na rynku dolarów, które zostały 
w ogromnych itościach skupione przez 
Bank polski. Tendencia ostateczna sła- 
ba. Ruch w cłągu dola był nieznaczny. 
Bank polski pokrył wczoraj całko- 
wicie zapotrzebowanłe głiełdy urzędo- 
wej. 
Łódzki oddział Banku polskiego ofia 
rował wczoraj za dołary przy braku 
odde=ęów kurs 9.15, 


GOTÓWKA, 
Dolary 9.15 


A 


Belgja 23.20 

Hołandja 370.25 
Londyn 44.84 — 44,79 
pak Jork 9,20 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 


dolarowa w dolarach 66.00 
w złotych 607.20 | 
Pożyczka kolejowa oset — 140.00 


Po: Saka, Fonwocyina, € proc. 34.50 | 
* Pożyczka konwersyjna B prac. 185.00 
AKCJE. 


Bank Polski 63 — 60.50 
Bank Zachodni 0,80 — 0.75 — 0.80 


Modrz ów 2.00 — 195 — 2.00 $ 
eckie 4.10 — 4.00 — 410 
Rudzki 0.77 — 0.74 — 0.76 | 


Żyrardów 1.75 — 1.50 

aberbusch 5,10 — 505 | 
Zgierz 0.25 

ichałów 0.13 


Węgiel 44.00 — 43,00 . 
Lilpop 0,57 — 0.55 — 0.56 
Norblin 0.75 
Parowozy 0.13 
achowice 0.90 — 0,87 — 0.91 
kowski 0.58 — 0.35% 


w dniu 6 lipca 1926 roku. 

Za 100 złotych: 

Zurych 53, Berlin 45,27 — 45,73, Wý 
płaty na Warszawę 45,28 — 45,52, Wie 
deñ czeki 76,20 — 76,70, banknoty 75,70 
—76,70- Londyn za 1 "funt szt, 47,50. 


GIEŁDA GDAŃSKA, 
Gdańsk, 6 lipcu 
100 marek Rzeszy 123,096 — 123,404 


1100 złotych polskich 55,93 — 56,07, czek 


na Londyn 25,17 3/4, wypłaty telegrafi- 
czne na Warszawę 55,93 — 56,07, 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 6 lipca ` 
Londyn 181,50 - 
Nowy Jork 37,20 
Belgja 94,40 
Hiszpanja 584,50 
Włochy 127,60 
Szwajcaria 748 
Danja 985 
Szwecja 995 
Praga 111,60 
unua 17, 68 
Niemcy 885 


16 | ILUSTROWANA REPUBLIKA 


+ wte. wk Pik. wy wma. wwa M -a 


r. med, | A armas 
H. BERGSON | all Him "GE 


i Akuszer-ginekolog p RD Ugłoszenia drobne 

m | Przeprowadził się na ul, Ewangelicką 10 y = ie rada zadbać 
„ Teleion 10-26, Villa Kowalskiego. | Fala y Ay wejsciem ume- l 8-ch tysięcy zła 
Przyjmuje od godz, 5'/,—6'/, po poł. ky ; | Kupno | blowany odstąpię. |iych lub 300 dola- 


' sprzetaż BiOferty pod „Gos- rów, dam dobry pre 


+s.. m — ~ || 


! 
pokój umeblowany 'prtblanka przyjmu- | 
póżisjąie Ee a je dzieci do za 
raz do wynajęciajpawy w ogrodzie 
Główna M 46 lewa Wiadomość: Nowo. 
oficyna m 81, zjCegielniana 6 m 12 


| UWAGA! Zuza 
BIELIZNA BEZPŁATNIE!! 


Zawiadamiamy niniejszym Sz. Publiczność, iż na wzór zagranicy 
wydajemy dó użytku bieliznę bezpłatnie do zakładów fryzjerskich, 
lecznic, hoteli, restauacyi. zakładów kąpielowych oraz ręczniki do kan- 
torów i fartuchy dla sklepowych tylko za opłalę „æa pranie". 

Zamówioną bieliznę dostarczamy na miejsce, 

UWAGA: Przyjmuje się również telefoniczne zgłoszenia, 
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